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lomanów, gdyż tak” wielkiej ilości koncertów w nowoczesuych hiszpańskich artystów. brakło |do Florenoyi, sa którą zaczynają padać prze- | do stanu zupełnego upojenia się własną wiel- 
ciągu stosunkowo niedlugiego czasu — od da-| pomiędzy nimi atoli utworów pierwszorzędnej | różne brzaski jutrzenki. — Zobaczymy, co 
wartości. Jeden Madrazzo tylko reprezentował |jtego poetycznego tematu zrobił maestro 
Dla urozmaice- | Mascag i. 


wien dawna nie mieliśmy. | 
= WE s 7 nowoczesną sztukę korzystnie. 

nia wystawy komitet organizujący ją pomieścił 
w salach wiele zabytków i obrazów sztuki ozdo- 
bniczej hiszpańskiej, jako to: makaty i tkani- 
ny, rzeźby, delikatne utwory jubilerskiego kun- 
sztu i domowe sprzęty o artystycznem piętnie. 
Podczas gdy wystawy zimowe jeszcze stoją 
otworem, nowe, wiosenne zaczynają już z niemi 
współzawodniczyć. Pierwsza otwartą została 


Londyn 4 marca. 


(T.) Zwielką ciekawością oczekiwany pro- 
jekt rządowy o powiększeniu wojennych sił 
morskich przedłożony został wczoraj izbie gmin 
przez p. Groschen, pierwszego lorda admiralicji. 
Od chwili przyjścia do władzy obecnego rządu | 
słyszano o rozmaitych projektach wzmocnienia 


sił morskich Anglii, a po kilku klęskach dy- 
plomatycznych na schyłku ubiegłego a począ- 
tku bieżącego roku, opinia domagała się mani- 
festacyi świadczącej, że Wielka Brytania A 
w stanie, gdy zechce, stawić opór nie jednemu 
ale kilku mocarstwom. Można więc było z gó- 
ry przewidzieć, że projekt urzeczywistniający tę 
politykę. będzie przychylnie przyjęty przez 
społeczeństwo. 

Oczekiwania te się ziściły tem łatwiej, że 
minister marynarki przedkładając swój projekt 
i wyliczając nowe siły, jakie flota angielska 
posiadać będzie i miliony jakie one pochłoną, 
nie rzucił żadnej groźnej rękawicy reszcie świa- 
ta, ale wskazał po prostu, że jest to konie- 
czność geograficznego i kolonialnego położenia 
Anglii, zmuszonej strzedz swych granic i utrzy- 
mywać związek ze swemi po wszem Świecie 
rozproszonemi k loniami. 

Oprócz tego p. Goschen umiał przedsta- 
wió projekt nie jako dzieło jednego stronnictwa, 
ale jako należący do całego narodu, odejmując 
w ten sposób opozycyi wszelki pretekst do 
szykan 1 surkania. Istotnie pien cały, rozpo- 
częty przez dawniejszy rząd zachowawczy w 
w 1889 roku, prowadził dalej i rozszerzył rząd 
liberalny lorda Spencera ; obecnie tedy widzimy 
trzecią i ostatnią część akeyi. Wyraz „ostatnią“ 
jest może nie na miejscu, bo bez żadnej przer- 
wy uzbrojenia idą jedne za drugiemi, 1 o tyle 
tylko jest usprawiedliwiony, że jest ostatniem 
ogniwem planu, który ma być spełnionym 
taktem w 1899 r. 

Po 1889 roku wybudowano 103 okręta 
wojeane różnych typów i modelów a 62 torpe- 
dowce. Nie wystarcza to jednak i chociaż 
admiralicya przyśpiesza o ile tylko możliwe 
dokończenie Š wielkich pancerników, 21 krzy- 
żowców i 40 torpedowców, znajdujących się we 
warsztatach, postanowiono jeszcze zbuicwać 
nowych okrętów wojeanych 6, krzyżowców 
1-szej klasy 4. Z-giej klasy 3, a trzeciej 6, ra- 
zem nowych 18, Dodając tych nowych 18 d) 
już budujących się 29, otrzymamy zdumiewa- 
jącą cyfrę 47 nowych okrętów, które jeszcze 
przed końcem stulecia wejdą w skład floty 
angielskiej. K 

À nie o same okręta idzie. Ilość załogi 
wojskowej, inżynierów, mechaników, robotni- 
ków w arsenałach i portach w tym samym sto- 
sunku ma być powiększoną. Do 5000 żołnie- 
rzy morskich dodanych przez lorda Spencera, 
p. Goschen doda w tym roku 4900 nowych. 
W czynnej służbie będzie tedy Anglia posia- 
dała 93.000 żołnierza morskiego co przy rezer- 
wie 25.000 daje pokaźną cyfrę 118.000. 

Chodziły niepokojące wieści, że brak 
majtków i oficerów. P. Groschen zaprzeczył te- 
mu stanowczo twierdząc, -ża na opróżnione je- 
dno miejsce w służbie marynarskiej, zgłasza 
się dziesięciu kandydatów i że majskowie są 
obecnie dalsko lepiej niż dawniej wyówiczeni. 
Co do oficerów, to ci całomi setkami werbowani 
są z pomiędzy oficerów marynarki kupieckiej, 
a zatem z pomiędzy ludzi specyalnie i techni- 
cznie wykształconych i doświadczonych. Jako 
dowód łatwości powiększania załogi przytoczył 
pan Gcschen przykład niedawno dokonanego 
uformowania lotnej eskadry bez przyniesienia 
najmniejszego uszczerbku dotychczasowej sile 
marynarki. 

Oprócz okrętów i ich załogi, oprócz dział 
i amunicyi, trzeba będzie jeszcze budować ko- 
szary, szpitale, szkoły dla majtków, trzeba bę- 
dzie rozszerzać porty, budować doki. O tem, 
jakie są rozmiary robót publiczaych wchodzą- 
cych do tego działa, majlapsze pojącie da fakt, 
że samo rozszerzenie doków w Gibraltarze ma 
kosztować 350 000 fst. 

Gdy się widzi ogrom tego planu, przestaje 
się dziwić kosztom, jakie za sobą pociągnie. 
I tak etat marynarki, który w roku ubiegłym 
oznaczono na 18 milionów fst, zostaje jednym 
zamachem pióra powięzszony o całe 3 miliony. 
Ale o to nie troszczy się wcale minister mary- 
narki, bo otrzymał od kanclerza skarbu zape- 
wnianie, że ra te nadzwyczajne wydatki użytą 
zostanie suma 5 milionów funtów nadwyżki 
budżetowej roku bieżącego W oałości nowe 
wydatki obliczone są na 17 milionów fantów. 
Dodane do sum juź wyasygnowanych cd roku | 
1889 osiągną one w ciągu dziesięciolecia Ban | 
czącego się razem zs stuleciem potężną sumę 
65 milionów funtów, albo we f:ancuskiej mo- 
necie: miliard i 375 milionów franków. Jedno | 
z dwojga: albo cyfry straciły swe tradycyjne 
znączeuie, albo bogactwo kraju wzrasta w ol- 
brzymi sposób, skoro takie kolosalne wydatki 
nie wywołują protestu, nie budzą podziwu, a 
wydają się czemś zwyczajnem. 

Zazwyczaj w Londynie odbywa się dzie- 
siąć lub dwanaście wystaw artystycznych ną- 
wet przed majem, w którym to miesiącu otwie- 
ra sis coroczny salon w Akademii sztuk pię- 
knych. Zimą jest tara zazwyczaj wy:tawa zbio- 
ru dawnych mistrzów tej lab owej szkoły, ze-| 
branych z licznych kolekcyi magnatów krajo- 
wych. W tym roku mielismy wystawę trochę 
mięszaną, z przawagą francuskich mistrzów od 
Fragonarda i Watteau aż do Fromachin'a, Ju- 
greca i nakoniec świetnej szkoły pejzażystów 
nowoczesnych. Wielką ciekawość budziła i bu- 
dzi jeszcze dotąd otwarta wystawa, urządzona 
w salach Nowej Galeryi, mate] ale szczęśliwej 
współzawodniczki Akademii. Jest tam systema- 
tyczna wystawa sztuki hiszpzńskiej. Dla wszyst- 
kich z tendencyami i kierunkiem sztuki dzi- 
siejszej obeznanych nie jest taiermnicą, Że nie 
ma imienia w histotyi sztuki bardziej popular: į 
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wczoraj dla rodziny królewskiej i krytyków, a 
jutro będzie dostępną dia szerokiej publiczneści. 
Mówię o instytucis akwarelistów. Ten dział 
malarski ma w Anglii nietylko wielką tradytyę 
i słynnych mistrzów, ala dzięki swema roz- 
powszechnieniu budzi w całem społeczeństwie 
żywy i niepośledni interes. Przez całe dwa mie- 
siące, aż do otwarcia akademii we wspanisłych 
salach królewskiego instytutu na Piccadilly 
bądzie się roiło od widzów, 8 rozprawy nad 
akwarelami swojskich i cudzoziemskich artystów 
będą się żwawo to zyły. Na wczorajszej inau- 
guracyl oczy znawców wyróżniły odrazu dwa 
arcydzieła. Jedno holenderskiego mistrza van 
Bartelsa przedstawiające targ na ryby na mor- 
skiem wybrzeżu jest w swym realizmie, w ener- 
gii rysunku i harmonijnym kolorycie prawdzi- 
wie wyjątkowym utworem. Drugie wyszło 
z pod misternego pędzla prezesa Towarzystwa 
akwarelistów angielskich Sir James Linton'a. 
Dwie szekspirowskie postaci: Katarzyna i Pe- 
truechio, są pojęte w tak nowy, oryginalny spo- 
sób, a oddane z taką świeżością i barwnością, 
że do bogatago laurowego wieńca wielkiego 
malarza nowe liscie dodają. 

Do przyjemnego wrażenia z wystawy tej 
wyniesionego jedna tylko smutna mięsze się 
uwaga: Dlaczego nasi artyści tak systema- 
tycznie stronią od londyńskich wystaw, które 
przecież gościnnie cudzoziemców przyjmują? 


Rzym w marcu. 
Klęska wojsk włoskich pod Adową wy- 
wołała na przestrzeni całego królestwa deraon- 
stracye, o których słabe tylko echa przedarły 
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Ażeby niczego nie brakło do włoskiego 
trójlistka kompozytorskiego, w teatrze Nazio- 
nale w Rzymie rozpoczęto próby dramatu li- 
rycznego „Chatterton“ z librettem i muzyką 
Lecncavalla. Śpiewać będą: Lucigniani, Terzi 
oraz panie: Głabbi, Penchi i inne. 

Ze prawdziwy talent, pomimo najtward- 
szych warunków, wzbić się po nad tłumy po- 
trafi, że niezbyt korzystne waruaki zewnętrzne 
nie mogą w prawdziwym geniuszu przytłu- 
mié gorejącej iskry bożsj, żywym na to dowo- 
dem Ada Negri. 

Uboga dziawczyna, córka biednej wyro- 
bnicy wśród nędzy zdobywał» naukę. Ukoń- 
czywszy szkołę w Medyolanie, zdał» egzamin 
na elsmentarrą nauczycielkę i w zapadłym ką- 
cie Lombardyi, w Lodi, wpajała za marnem wy- 
nagrodzeniem w 80 dzieci włościańskich zasa- 
dy elfabetu. 

Nędzę swą, która ją i w Lodi nie opu- 
ściła, dzieliła Ada z biedną swą. schorzałą mat- 
ką, którą utrzymywać musiała. Jedyną jaj roz- 
rywką, jedynem wytchnieuiem, a zarówno całym 
jej majątkiem ruchomym, były książki. Wśród 
warunków, które chyba na rozwijanie sią ta- 
lentów korzystnie nie wpływają, znalazła Ada 
między godzinami wiążącemi ją z duszną atmo- 
sferą izby szkolnej a łożem chorej matki, nad 
którą czuwać musiała, dość czasu, aby oddać 
się w zupełności poezyi Owocem jej ki!kule- 
tniej pracy są dwa tomiki poezyi, które nietyl- 
ko jej nazwisko w ojczyżaie wsławiły, ala lo- 
tem błyskawicy obiegły Europę. W ciągu jz- 
dnego roku doczekały się one siódmej edycyi, 
a autorce utorowały drogę do lepszej przyszło- 
ści. Dzis wykłada Ada Negri literaturę w je- 
dnej z wyższych rządowych szkół żeńskich, 

Poniżej przytaczam nieudałą próbkę prze- 
kładów tych prawdziwych pereł poezyi. Nie 
roszczą one sobie pretensyi do doskonałości, 
oddaję jednak ten wdzięk prawdziwy, cechują- 
cej utwory Ady Negri. 

Bez słońca 


kością. Podniecony szowinizm stłumić chciał 
odrazu wszystkie pierwiastki, które w separa- 
tyzmie państw i państewek niemieckich miały 
swe dziejowe znaczenie, otoczone aursolą tra- 
dycyi. Mimo zwycięskich wojen i niezaprze- 
czonej przewagi dyplomacyi pruskiej, Niemcy 
nie utworzyły jednolitego państwa pod jednym 


monarchą i jednem prawem, lecz pozostały 


związkiem państw mnmniej lub więcej niezale. 
żnych z zachowaniem starcdawnych dynastyi. 
Między zwolennikami bezwzględnej jedności, 
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coraz więcej się szerzącą: słabością woli, brakiem 
charakteru. 

Państwo Martin mają dwoje dzieci, Byna i 
córkę, ale syn jest dla matki „królewiczem*; wszy- 
stko mu ulegać musi, nawet fantazyi czy kaprysowi 
jego sprzeciwić sią niewolno. Ojciec, milioner, czło- 
wiek pracy, który energią i przedsiębiorczością po- 
większył znacznie majątek odziedziczony i zarobiony 
przez ojca, zajęty ciągle w fabryce, za mało ma 
czasu, aby na wychowanie syna wpłynął; zresztą 
jakże mógłby się spierać z żona, którą ubóstwie. 
„Królewicz* wyrósł na człowieka. W dzieciństwie 
nie zaznał żadnych przeciwności, posiadał wszystko, 


reprezentowanej mianowicie przez wpływowe 
z łaski księcia Bismarka przed laty 25-ciu 
stronnictwo narodowo -liberalne, zapanowało 
nieządowolnieris z tego stanu rzeszy i dlatego 
ponawiały się ciągle usiłowania bismarkowcó w, 
by przynajmniej w dziedzinie prawa poweto- 
wać to, czego się nie dosięgło w dziedzinie po- 
litycznej. Między głównym przedstawicielem 
narodowo -liberalnego unitaryzmu, deputowa- 
nym Laskerem a wodzem stronnictwa kato- 
lickiego, byłym ministrem kanowerskim, Windt- 
horst'tem, toczyły się wtady częste walki. 
Windhorst zarzucał Lasker'owi i sympatyzują- 
cemu z nim Bismarkowi, że nie stosują praw 
do rozwoju społeczeństwa, lecz przeciwnie na- 
rzucają społeczeństwu prawa, krępujące jego 
normalny rozwój. Dziwnym istotnie trafem, 
właśnie wśród największego rozpasania się pa- 
miętnej giełdowej grynderki 2 kwietnia roku 
1873 wygłosił minister Delbrück mowe, która 
zapewniła zwycięztwo poglądom Laskera i 
unitarystów. 

Ogło:zony przez miasto Berlin rezultat z 
zarządu rozległcch, biisko 40.000 morgów roli 
obejmujących dóbr wiejskich, wywołał ogólna 
zadcwolnienie w prasie agrarnej. Pyszałko- 
wośó nadęta libarałów rządrących magistratem, 
została bowiem sromotnie ukaraną. Nie słu- 
chali ral i wskazówek doświadrzouych rolni- 
ków, a zarozumiałość swą drogo opłacili, do 
adainistracyi bowiem majątków Berlina, do- 
płacić musieli w roku ubiegłym gotówką blisko 
milion marek, a jeżeli weźmiemy na uwagę, 
że posiadłości te otrzymują za darmo mierzwę 
z kanalizacyi, więc po obliczeniu jej wattośoi 
przekonamy się, że kasa miejska dopłaciła w 


czego zażądał, nie nauczono go liczyć się z niczem 
i z nikim; nie mówiono mu o obowiązkach, tylko 
o przywilejach, nie powiedziano: „Pracuj!*, tylko: 
„Używaj!* Jest bogaty, młody i piękny, prawdziwy 
królewicz; swiat dla niego, a nie on dla świata. 
Taki „mamin synek* w dawniejszych komedyach 
przedstawiałby się jako skończony idyota, stworze- 
nie bezmyślne, któremu żadna troska nie zachmurzy 
czoła, gdy używając zajęty jest tylko podniecanien 
apetytu i szczęśliwem trawieniem smacznych kąsków 
zuczty życia. Takich książątek, hrabiątek i baronów 
komicznych — bo najczęściej byli to ludzie utytuło: 
wani — mieliśmy w dawnych komedyach całe setki. 
Ale Lubowski nie chce wcale Filipa zrobić krety- 
nem, nie pozbawia go inteligencyi i zdolności my- 
ślenia. Może nawet dlatego zrobił go synem fabry- 
kanta, przyszłym dziedzicem majątku dorobkowego, 
aby tem dosadniej uwydatnić spaczenie przymiotów 
rasowych przez złe wychowanie. To nie jest komi: 
czny szambelanic, syn Jowialskiego; to bogato upo- 
sażoną natura, tylko wykoszlawiona i zepsuta, jak 
drzewo skarłowaciałe, którego naturalny pęd w górę 
zatamowano. Filip nie nie potrzebował zdobywać w 
Życiu, z żądnemi przeszkodami nie walczył, więc za: 
tracił energię, nie wyrobił w sobie woli. Niepozba: 
wiony władzy myślenia, zastanawiał się tylko nad 
tem, czego chce a czego nie chce, czego pożąda a 
czego nie pragnie. W krótkim .czagie wyczerpawszy 
wszystko, co mu użycie i nadużycie dać mogło, 
uczuwa przesyt, nndę i rozwija się w nim choroba 
wieku: fatalny egotyzm, leniwe wpatrywanie się w 
samego Siebie, ciągła obgerwacya i refleksya pod- 
niecająca pesymizm, osłabiająca do reszty energię 
i siłę woli. - 

W pierwszym akcie jesteśmy w salonie pań- 


| bretto wyjęte jest (przez autorów libretta „Ca- 


Wyglądała jak cudne poety marzenie: 
Zawsze biało vbrana, nosiła ną twarzy 
Kamieany spokój sfinksa, co duma w pustyni; 
Długi włos w jedwabniate tulił ją pierścienie, 
Pieniem śmiech był, co czasem na ustach się waży, 
A ciało bez zarzutu, jak posąg bogini. 

Kochału bez nadziei I w serca głębinie 
Skryła płomień, by uszedł obajętnych oka ; 
Bez słów— czoło swe w spokój siroiła do końca. 
Uezucie ją strawiło; umarła w godzinie, 

W której listopadowa szerzy się pomroka -—- 
Jak werberne, gdy zbraknie jej ziemi i ałolca. 
Śnieg 

Po nad góry, pola, skały 
Cicho, ale wesoło ; 
Śnieżek pruszy w okało 
Biały. 
Gęsta, ruchliwa zasłona 
Igra z wielkim obszarem, 
Potem spada ciężarem — 
Zanieniona. 
W różnych kształtach, to na ziemię, 
To na dachach, kominaecb, 
Na ogrodach, ścisżynach 
Drzemie. . 
Wszystko zmilkio już w około, 
Swiat, cały zadumany, 
Pogrążył w mgieł tumany 
Swe czoło, 
Spokojem cisza darzy, 
W tem serce drżeć zaczyna 
I miłość wspomina 
I marzy, 


się za granicę, gdyż — jak się sam miałem spc- 
sobnośś przekonać — urzędy telegraficzną wsku- 
tek poleceń z góry stanowczo odmawiały przy- 
jęcia depesz, donoszących dziennikom o prze- 
biegu tych demonstracyi, i dzięki temu poszły 
do reszty państw europejskich tylko suche urzę- 
dowe relacye, stylizowane wedle intencyi rządu 

Przyczyną zaburzeń była niewiara w uczci- 
wość rządu. Smutnem jest dla p. Crispiego, ża 
na taką niewiarę zasłużył; ale dla Włoch smu- 
tniejszem jest to, że w owym buncie wzięły 
udział trzy bataliony wojska, które miały być 
wysłane do Erytrei Patryotyzm tak nisko już 
upadł we Włoszech, że nietylko owe bataliony 
nie chciały isć walczyć za ojczyznę, ala co dzi- 
wniejsze, że cały motłoch miejski w Medyola- 
nie stanął po stronie buntujących się żołnierzy 
i uznał, Ze mają racyę w podnoszeniu rokoszu. 

x1e powodzi się Włochom na teatrze woj- 
ny, nie powodzi się w wewnętrznej administra- 
cyi, piękny ich kraj upada z każdym rokiem, 
alo za to na polu muzyki zdobywają tryumfy po 
tryumfach. „Cygansrya* (Bohème) Pucciniego 
odniosła swietne powodzenie w teatrze Argentina 
Sala nabita publicznością, królowa w loży 
dworskiej, panie rzymskie w tualetach balo- 
wych i k.ejnotuch, słowem nastrój świąteczny, 
który rychło przeszedł w owacye dla kompo- 
zyiora. 

Opera uwertury nie ma. Razem z pierw- 
szemi taktami orkiestry podnosi się kurtyna i 
widzimy poddasze, czterech paryskich „cyga- 
nów“: wielkiego malarza Marcela, wielkiego po- 
ete Rudolfa, wielkiego muzyka Schannarda i 
Colline'a — wielkiego filozofa. 

Tresć libretta, jak wiadomo, wyjęta jest 
ze zaanej powieści Henryka Murgera. Podobał 
się kwartet „cyganów*, a potem duet Rudolfa 
z Mimi, która wchodzi do pokoiu. Duə jest 
poetyczny, kilka ładnych motywów publiczność 
w lot pochwyciła i pokryła oklaskami. Pucci- 
niego wywoływano bez liku razy. 

Drugi akt, najtrudniejszy dla kompozyto* 
ra, jest najsłabszy i pod względem scenicznym 
mało przedstawia interesu. Walczyk, jaki śpie- 
wa trzpiotowata Masetta, wywołał znowu o 
klaski i jest rzeczywiście bardzo ładny. Trzeci 
akt (na przedmieściu) najlepszy, najbogatszy 
w inspiracya muzyczne. Duet Mimi z Marca- 
ləm, duet Marcela i Rudolfa. a zwłaszcza duet 
Rado'fa i Mimi pełna są fraz muzykaluych, 
uczacia 1 melodyjnych ustępów. 

Po trzecim akcie Puccini był przadwmiotera | Pcezyo, konasz, bo głuszą cię zgrzyty... 
przeciągłych owacyi; w loży ministra Ba:ell+go Unieś mnie w góry! Tam w wieczne milczeniu 
otrzymał krzyż komandorski św. Maurycego i Kochać cię pragnę.. Unieś mnie— na szczyty! 
Łazarza. W czwartym akcie czy też obrazie we - —— 
seły kadryl, š.iewany przez naszych „cyganów*, Berlin, w marcu, 
potem śmierć Mimi wywołują zaowu burzę o Zdaje się, Ża obecna sesya parlamentu 
klasków, bo i tutaj nie brak porywających mo-| niemieskiego wyróżni się od poprzednich swem 
mentów muzycznych. Opera miala wię) powo- | gospodarczem i społeczan-politycznem piętnem. 
dzenia nawet entuzysstyczne i dają ją ciągle: Dawniejsza sezys przenosiły nas zazwyczaj 
przy pełnym teatrza. w ufory wyższej polityki, zwotywano parla- 

Puccini juź popędził do Neapolu, gdzia: ment wśród rozbudzouych nemięłności polity- 
w teatrze S. Carlo dana będzie „Bohėme“, po, cznych, obscnie natomiast rozkład prasy parla- 
Turynie i Rzymie. Zapewne, że do powodzenia | mentu obfituje w sprawy ekonomiczne, spole- 
przyczyniło się i dobre wyFonani3 opery. Tenor | czna i prawne. 
Apostolu w roli posty Rudolfa był zupełnis do- | 


Na szczyty. 
Unieś mnie, unieś, tam pomiędzy góry, 
Kędy wieczyste lodowce jaśnieją, 
Gdzie orzeł pruje błękity i chmury, 
Strzepując pióra stargane zawieją. 


— ñ k P— yw ya a w w r r av 


Gdzie ziemia nie jest błotem, gdzie ze świata 
Dobiedz pr:ekląta nie zdołają głosy, 
Gdzie mniej czuć będą krzyż, co mnie przygniata, 
Krzyż, który dż“ igać nakazały losy. 


Unieś mnie, unieś! Pragnę tam wysoko, 
Kochać cię! Kędy górski powiew hoży, 
Gdzie jodły, sosny mile wabią oko, 

Poją pieszczotą i uśmiechem zorzy. 


mr 5 ' - j 


Szara mgła serce pogrąża mi w cieniu.. 


Ilosć zadań. czekających załatwienia przez 
brym, a pani Pandolfiai w roli sentymentalnej | periament, nasuwa nawet pewne wątpliwości, 
Mimi — wybocną. Marcela spiewał baryton Ben-| czy ojcowie narodu nie zawiodą pokładanego 
saude, Musette — R sina Storchio. Oskiestra | w nich przez rząd zaufania. W dziedzinie pra- 
teatru Argentina, pod wodzą Msscheroniego, | wnej przedstawionym jak wiecie został parla- 
była, jak zwykle wyśmienitą, mentowi projekt kodeksu prawa cywilnego. 

Jestem przekonany, że „Bohème“ nie bę-| Gdy się spojrzy na wielotomewą objętość ko- 
dzie miała mniejszego powodzenia za granicą , deksu, pojmie się odrazu trudność przedyskuto- 
Włoch od „Manon“ tegoż samego kompozyto- | wania tak rozległej materyi prawnej na kilku 
ra, który — jak mówią — zabiera się do posiedzeniach sejmowych. A tu sprawa kodeksu 
nowej opery „losca“, wyjętej z dramatu W. | eywilnego stanowi tylko drobną część zadań 
Sardou. parlamentarnego grons. Możnaby wpaść na zu: 

W Pesaro, nowem miejscu zamieszkania 'żyty w prakiyce parlamentarnej wybieg prze- 
dyrektora P. Mascagniego, dają w tych dniach kazania tej i innych materyi komisyom spe- 
n.wą jego operę jeduoaktową „Zanetto*. Li-. cyslnym, leez komisye także niestety przecią- 
żone gą az nadto pracami. Przygotujmy więr 
się na to z góry, še z ołfitego plonu zadań 


I 


valleryi rusticany*) z sielanki dramatycznej š on 
może tylko połowa albo nawet i mniej doczei 


nego, więcej czczonego jak imię Velusqnew'a. | Fr. Cop; *a „La Passant“ (Przechodzeń). We 
Sama wiadomość, że książę Wellington, wła- Florencyi w czasie olrodzenia, kiedy senty- 
ściciel jednego z najkomsletniejszych zbiorów | mentalność i pogaństwo sprzezzałg się o ps- 
sztuki hiszpańskiej, jakie Anglia posiada, | nowanie nad duchem, na tarasie willi, przy 
udziehł so wystawie w Nowej Galeryi, wystar- księżycu, Sylwia spotyka swego młodego lutuistę. 


czyła do zaciekawienia lubowników tej szkoły. | Rozpoczyna się dyalog, a raczej duet poety., 


Wystawa była istotnie ciekawa, a cały szereg ;czny. Wyobraźnia obojga się zarala, ale kiedy 
portretów Velasquez'a, pochodzących tak z lat | Zanetto powiada, że celem jego podróży jest 
jego młodzieńczych, jak i z okresu pełnego , odnaleźć we Floreneyi piękną Sylwię, ona w 
rozwoju geniuszu twórczego, był naturalnie je: | pocznciu godności, odradza mu wykonania jego 
ge perłą. Murillo, choć nie tak licznie, ale był | zamiarów : 

jednak dobrze reprezentowany. Zurbaran i Ri- O Zanetto, Zanetto ! 

bera, dwaj pierwszorzędni malarze, ale więcej | Jeślim wzruszona, to jedynie dlatego, 

z włoską, aniżeli z narodową hiszpańską sztn- Ze cię kocham, jak dziecię, które chcę 
ką spokrewnieni, nie znaleźli przyjażnej oceny, Uratować. Spiewaj dalej w ogrodów 

ale to też ponury nastrój ich palety jest sma- Zieleni ! ; 

kowi angielskiemu wstrętny. W jednej z bo-; 
cznych sal znajdował się zbiór obrazów wielu ' 


I z temi słowy żegna go i wyprawia 


sią odpowiedniego załątwienia. gdy reszta odło- | 


żona będzie ad calendas graecas. Nie ufający z8- 
raiarom rządu niemieckiego politycy opowia- 
dają sobie, że- deputowanym na widok ogromu 
zadań i spraw oje]šó ma ochota do stawiania 
samodzielnych wniosków, któroby niewygodne 
być mogły kołom rządowym. Może i trochę 
w tem racyi. š : 

Wszystkie sprawy przewyższy donioeło- 
ścią swą projekt ogólnego dla całych Niemiec 
prawa cywilnego. W projekcie, przedstawio- 
nym parlamentowi, widzimy rezultat ostateczny 
idei jedności niemieckiej, która niegdyś żywiej 


' odczuwana była przez społeczeństwo niemieckie, 


aniżeli dzisiaj. Uczucia te, propagowane głó- 


"wnie przez stronnictwo narodowo -liberalne i 


przez Bismarka, doprowadziły część ludności 


ciągu tego fatal ego roku więcej, aniżeli każ- 
dy inny ziemianin stosunkowo do swojego 
majątku. 

W pobliżu Charlottenburgu bulzi senza- 
cyę nagłe zaaresztowenie trzech dyrektorów 
banku Pollaczka, Dan:igera i Zierbartha, któ- 
rzy przy Stuttgarter - Platz założyli w gru- 
dnin r. z. bank pod nazwą 


dynie w celu wyzysku publiczności, bo oso- 
bom zgłaszającym się o pożyczki, kazali za- 
pisywań się naprzód na członków iustytuoyi 
bankowej i opłacać zaszczyt ten 20 marka 
mi wstępnego, następnie jednak nie udzie- 
lali pożyczek. Mnóstwo osób jest poszkodo- 
wanych. 

Trzej ci panuwie spotkali się w więzie- 
niu z godnym towarzyszem niedoli baronem 
v W, do niedawna oficerem huzarów. Mło- 
dy ten pan bardzo się lubował w muzyce 
i obrał scbi3 na swoje nieszczęście naj weselszy 
genre — muzę podkasaną. 

W „Wintergarten* produkowały się wła- 
śnie cieszące się sławą „światową* pięć sióstr 
Barisous , które tax panu baronowi przypadły 
do gustu, że w ich miłem towarzystwie pozbył 
się w krótkim stosunkowo czasie 10.000 marek. 
A kiedy mu już gotówki nie stało, zaczął się 
dopuszczać roanipulacyi nieuczciwych. Ponabie- 


ral u jubilerów wysokiej wartości kosztowności, 


powierzył je „do prze howania* lombardom, no 
i znalazł sią w areszcie, gdzie przemyśliwa 
nad znikomością uciech ziemskich i kosztow- 
nem towarzystwem pięciu sióstr Barisons. 

Wyjazd pary cesarskiej do Abbazyi, o ile 
się zdaje, w tym roku jest rzeczą postanowioną. 
Cesarzowa wraz z dziećmi wyjeżdża do Abba- 
zyi już za dni kilka, ażeby stanąś tam w po- 
łowie «b. m.; cesarz przybędzie trochę później. 
Para cesarska zamieszka w Abbazyi w nowo 
zbudowanej ślicznej willi „Rosalia“, należącej 
do hrabiny Henckel von Donnersmarck, pozo- 
stawionej na czas pobętu do dyspozycyi pary 
cesarskiej. Yacht cesarski „Hohenzollern* dnia 
17-go b m. odpływa z portu w Kilonii, a przy- 
będzie do Rjeki dnia 30 go b. m. Cesarz na 
jachcie swoim zamierza na wybrzeżu Quarnero 
i na Adryatyku przedsięwziąć cały szereg wy- 
gieszek. 


` |: r 
Tow. oficyalistów prywatnych. 
Lwów 12 marca. 

Dziś rozpoczęło się zgromadzazie rady 
uadzorczej tego towarzystwa, które zajmie się 
między innemi bardzo ważną sprawą obowią- 
zkowego instytutu pensyjnego dla urzędników. 
Z odczytanego sprawozdania wydziału eentral- 
nego za rok 1896 dowiadujemy się, że fundu- 
|sze Towarzystwa wzrosły w ubiegłym roku o 
28.189 zł, a liczba członków także się powięk- 
szyła Z dniem 1 stycznia 1896 miało Towa- 
rzystwo członków uczestuików 2271 z 10095 
udziałami, czyli z roczną wkładką 408380 zł. 
Na zapomogi stała wypłacono w roku ubie- 
giym nieudolnym do pracy członkom, wdowom 
i sierotom 52.361 L 04 ct, zań tytułem da- 
tków jednorazowych 996 zł. Srednia wysokość 
zapomogi wynosiła 78 zł. 27 ct. na osobę. Ma- 
jątek W E d funduszów towarzystwa (żela- 
znego, dyspozycyjnego, rezerwowego, pogrze- 

bowego itd) was ANNOS0206 sk Y3 ot. > 

Po odczytaniu tego sprawozdania czło 
nek Towarzystwa p. Stefan Krokowski z Ja- 
gielnicy, wręczył prazosowi hr. Stefanowi Za- 
moyskiemu piękny adres dzięzczynny, napi- 
sany w języku polskim czeskim i niemieckim, 
imieniem bardzo wielu Towarzystw oficyali- 
stów prywatnych z całej Austryi za gorliwe 
staranie hr Zamcyskiego około zaprowadzenia 
obowiązkowego instytutu ponsyjaego. 

Wręczeuis tego adresu dało zgromadzo- 
nym powód do urządzenia serdecznej owacyi 
swemu prezesowi. 

Na wniosek p. Dołżyckiego zebrani przez 
powstanie z miejsz oddali hołd pamięci S. p. 
dra Jeedla, który był jednym z najczynniej- 
szych członków centralnego wydziału i referen- 
tem spraw lekarskich. 

Bez dyskusyi przyjęto do wiadomości zam- 
kuięcis raobunkowe za rok 1895. 

Z kolei przystąpiono do wyboru komisyi. 


Kronika teatralna. 


Edward Lubowski dał w „Królewiezu”, naj- 
nowszym swym utworze scenicznym, głębokie stu- 
dyum psychologiczne nad młodym człowiekiem, do- 
tkniętym w zaraniu Życia chorobą coraz ozęstszą, 


„Charlottenburger 
Credit- und Sparbank“, jak się pokazało jə- 


stwa Martin; rozmowa toczy się ogólna wśród paru 
osób, między któremi zarysowywa się firt Filipa z 
baronówną i rozgoryczenie Henryki Kruckiej, młodej 
mężatki, żony dyrektora fabryki Martinów, którą ten 
flirt podnieca i drażni. Po krótkiej scenie matki ; 
synem, w której stara pani Martin spowiada się ze 
swej miłości dla jedynaka, a on daje nam poznać 
całą próżnię swego Życia bez treści, zjawia się z in- 
teresem do przyjaciela nieodstępny towarzysz Filipa 
pieczeniarz, opiekun złotej młodzieży, Koziołkiewicz 
który znowu w rozmowie parę rysów charaktery: 
stycznych Filipa Martina nam podaje. Dotąd byl 
dyalog, teraz zaczyna się akcya. Stary fabrykant 
Martin, uwiedziony pozorami jakiegoś świetnego 
amerykańskiego wynalazku, chciał założyć jakąś 
spółkę, wprowadzić zmiany i ulepszenia do swojej 
fabryki, które obiecywały mu miliony zysków, a w 
rezultacie po bliżźszem zbadaniu do zupełnej ruiny 
doprowadzićby go mogły. Fałsz czy niepraktyczność 
wynalazku, błędny rachunek, w ogóle nietezpieczeń- 
stwo tej spekułacyi wykrył po żmudnej dwumiesię: 
cznej pracy Krucki i on też od hazardownego przed- 
sięwzięcia starego p. Martina powstrzymał, „Przy- 
prowadzam go wam jako mojego zbawcę; uchronił 
mnie od ruiny, a może od hańby bankructwa; uwa- 
żam go odtąd za członka rodziny: A ty, żono.. wy, 
moje dzieci, winniście mu wdzięczność dozgonną za 
to, oo zrobił dla was wszystkich* mówi Martin. 

„Sapristi!“ rzecze na stronie Filip. „Szkoda, 
że ten obowiązek przychodzi dla mnie za późno.” 

Jeszcze w pierwszym akcie mamy silnie za- 
markowaną obojętność Henryki dla męża, którą 
Krueki przypisuje jakiemuś zniechęceniu, a może i 
urazie za to, że ją przez kilka tygodni, pogrążony 
w pracy nad sprawdzaniem owego amerykańskiego 
wynalazku, zaniedbał. Sytuacyą zatem zarysowana 
jest bardzo jasno, punkt wyjścia dramatu zupełnie 
sformowany. 

W akcie drugim jesteśmy w mieszkaniu Filipa 
Martina. Zajmuje on pawilon w obrębie fabrycznym, 
tuż przy pałacyku rodziców. Po dwóch scenach, w 
których poznajemy filozofię życia Koziołkiewicza — 
bo taki pieczeniarz, karyerowicz,. dyskretny pośre- 
dnik bogatych panków i półpanków, ma także filo- 
zofię — i pech drugiego przyjaciela Filipa, Rupnie- 
wicza, prześladowanego przez fatalizm, ile razy ba- 
stuje lub dociąga do piątki w bakara, słychać dys- 
kretne pukanie do drzwi. Filip wie dobrze, kto do 
niego w ten sposób pukać może; wyprawia szybko 
natrętnych gości, którzy go zdążyli skarotować ka- 
¿dy na paręsst rubli, i wpuszcza do swego mie- 
szkania — niestety nie po raz pierwszy — Henrykę 
Krucką. Młoda kobieta jest jego kochanką od paru 
miesięcy zaledwie, ale to wystarczyło, aby mu się 
już uprzykrzyła. Teraz postanowił ożenić się z ba- 
ronówną, głównie z powodu milionów, które mu 
wniesie w posagu, a może dlatego, że chce zmienić 
sposób życia, otrząsnąć się z dotychczasowych sto- 
sunków, romansów i przyjaciół, co go już znużyło; 
wreszcie pragnie szukać nowych wrażeń, zabicia — 
choćby chwilowego — nudów, w małżeństwie, Chce 
zerwać romans z Heuryką, co jej mówi zupełnie 
otwarcie, z całą brutalnością cynika. Młoda kobieta, 
doprowadzona do rozpaczy, bo kocha jeszcze Filipa 
namiętnie, grozi mu, że — w razie, jeżeli nie po- 
rzuci zamiaru żenienia się z baronówną, albo przy- 
najmniej nie odwlecze go na czas dłuższy — wyzna 
wszystko gwemu mężowi, 

To nowy przyczynek do niezmiernie trafaej 
obserwacyi charakterów podobnych do Filipa. Lu- 
dzie pozbawieni woli zastępują ją uporem. Ten upór 
nie ma nie wspólnego z wytrwałością i energią, jest 
to podniecenie zwykle niezbyt długotrwałe, ale tem 
silniejsze, im mniej do niego logicznych powodów. 
Takiemu człowiekowi słąbej woli wydaje się, że 
właśnie dowiedzie swojej siły, gdy nie ulegnie per- 
swazyom ani prośbom, obstając przy jakiemś nieroz- 
sądnem postanowieniu. Gdyby się Filip przy oświad- 
czynach baronównie nie upierał, gdyby je odwlókł 
na kilka miesięcy, byłby ułagodził Henrykę i nie 
byłoby awautury z jej mężem. To prawda, że — 
gdyby był uległ, chociażby tak drobną satysfakcyę 
dając kobiecie zwiedzionej, którą porzuca — przy- 
puszezalnie byłby zażegnał burzę. Tak; tylko, że to 
z Filipem Martin sprawa: z człowiekiem, który naj- 
mniejszego poświęcenia ni obowiązku nie rozumie; 
który uważa, że ustąpienie przed grożbą kobiety, 
cofnięcie się przed pojedynkiem z jej mężem, byłoby 
czynem nierycerskim, zhańbiłoby go, ubliżyłoby jego 
honorowi. On ma swoje własne, oryginalne pojęcia 
męskiego honoru i nie odstąpi od nich i upierać się 
będzie przy nich do ostatka. Może być podłym we 
własnem przekonaniu, ale tchórzem nie; a tu prze- 
cie pojedynek grozi! Przytem to człowiek zblazowa- 
ny, znudzony, żądny nowych wrażeń. Nastręcza mu 
się ciekawy eksperyment nad sobą samym i miałby 
się go wyrzec dobrowolnie? 

Z mieszkania Filipa przychodzi ją wyprowa- 
dzić Krystyna, jego siostra, bo Koziołkiewioz apo- 
tkał Kruckiego szukającego żony u Martinów i w 


fabryce; a że już dawno węszył jakiś romans swe- zyom księcia tylko dlatego, ponieważ jest w nim 


go przyjaciela z mężatką, więc 


pobiegł uprzedzić ' zakochana. 


Okoliczność ta zmniejsza niezmiernie 


siostrą, aby ocaliła brata i jego kochankę od zemsty | wartość owej konwersyi, której szczerości nie mo- 


zwiedzionego meza, 

W akcie trzecim ojciec i matka odradzają sy- 
nowi małżeństwo z barosówną, Tymczasem Henryka 
wykonała swą grożbę i wyznała mężowi swą winę, 
wyspowiadała się z romansu z Filipem. Ta posta- 
wić można pytanie, czy możliwe jest, aby Henryka, 
ochłonąwszy po pierwszem uniesienin, grożbę rzuco- 
ną Filipowi wykonała, wtedy gdy już miała czas 
zastanowić się nad skutkami swego wyznania i wy- 
słała najstraszniej skrzywdzonego męża na Śmierć 
pewną w pojedynku z Filipem? Dosyć, że w akcie 
trzecim zjawia się Krucki i wyzywa Filipa. 
wyzwania Filipa przez Kruckiego jest silnie i bar- 
dzo dramatycznie napisana, mimo to przewyższa ją 
scena następna, kulminacyjny punkt sztuki, rozmowa 
ojca winowajcy z zdradzonym mężem Henryki. 

Martin jest człowiekiem uczciwym, szlachetnym, 


kocha swojego syna, ale sądzi go sprawiedliwie, bez | 


ojcowskiego zaślepienia. Z drugiej strony staje czło- | szym trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw by- 
wiek, któremu on zawdzięcza ocalenie majątku i ; łemu ekspedytorowi pocztowemu w Bednarowie Ja- 
czci, skrzywdzony przez jego syna najokropniej. | nowi Derasowi o zbrodnię sprzeniewierzenia i prze- 
Słuszność jest po stronie Kruckiego, a serce, Życze- | kroczenie naruszenia tajemnicy listowej, która prze- 
nia, modlitwa starego Martina za kim pójdą w po- | biegiem i wynikiem swoim wzbudziła zainteresowanie 
jedynku? Lubowski w „Królewiczu* prawie że łą- | ogólne. 
czy ojca z przeciwnikiem syna, co może odpowiada | Deras w czasie od 8 kwietnia do 23 października 
godłu ibsenowskiemu: „Niech świat zginie, byle się |r, z. kwotę około 2000 zł, którą roztrwonił na cze- 
działa sprawiedliwość,“ ale bądź co bądź byłoby to | gte wycieczki do Lwowa, Krakowa, Stanisławowa i 
wyjątkowem zjawiskiem nawet u idealnego człowie- Í Czerniowiec, i na loteryi liczbowej, 


ka, o najbardziej wysubtelnionem poczuciu etycz- 


nem. Nie chodzi mi jednak o to, tylko o dyskusyę i liczący Jan Deras z dobrego życia i hulanek, widy- 
Martina z Kruckim, w której starzec odradzą zdra- | wano go w lożach w teatrze, w kawiarniach nocnych 
dzonemn mężowi pojedynek i zaleca mu przebacze= jj tingl-tanglach, zawsze elegancko ubranego i nazy- 
nie, jako jedyne wyjście z tej sytuacyi dla szlachet- ! wano powszechnie — z powodu eleganckich manier 


nego czło » ieka. 
— Jeżeli ją kochasz, powinieneś przebaczyć ; po- 


jedynek, zemsta nad uwodzicielem, to tylko zado- wym przyznał się do winy, opowiedział przy roz- 
wolnienie wymagań świata, satysfakcya obrażonej prawie, ¿e mn skradziono pieniądze i on, aby szko- 


dumy, ale to nic nie rozstrzyga, nie nie kończy, 
żadnych ran moralnych nie leczy. 
I tak jest istotnie; pan Martin ma słuszność, 


tylko czy czasem kwestya na fałszywym gruncie ! żę szkodę wynagrodzi. — Obrońca Derasa, adwokat 


równie przez niego, jak i przez Kruekiego nie zo- 
stała postawiona? Małżeństwo Kruckich jest bez- 


dzietoe, Henryka kocha Filipa, który ją uwiódł — | zamiaru i chciwości zysku, a tem samem istotnych 


czy istotnie nie ma tu możliwego zadosyćuczynienia, 
o którem ani mąż Henryki, ani pan Martin nie po- 
myśleli? Mnie się zdeje, że jest punkt wyjścia z tej 
Bytuacyi, jedyny, słuszny a sprawiedliwy, to jest 
małżeństwo Filipa z Henryką, którą Krucki powi- 
nien od siebie uwolnić, inaczej jakież będzie ich 
wspólne pożycie na przyszłość? À pojedynek mię- 
dzy mężem a kochankiem kogoż zrehabilituje ? 

Bądź co bądź kwestyę wiarołomstwa przybrał 
Lubowski w tej komedyi w warunki wyjątkowe. 
Henryka, jak mówi o niej mąż, nie wyszła za niego 
z miłości, powiedziała mu przed ślubem, że go nie 
kocha, że może się tylko do niego przywiązać 
z upływem lat w pożyciu małżeńskiem ; ale jednak 


M 


| 
| 
| 


żetny niestety sprawdzić z powodu śmierci nawró- 
conej śpiewaczki Również trzyaktowa niemal agonia 
panny Solaro, należy do efektów mniej pożądanych. 
W każdym razie sztuka posiada niewątpliwą mo- 
ralną wartość, a dwa pierwsze akty są pisane z nie- 
zwykłą werwą. Prócz tego stworzył autor kilka no- 
wych i chąrakterystycznych typów, mianowicie pa- 
stora Fernera, jego małżonkę i emancypantkę-do- 
ktora filozofii, która swoją naukę, piękność i spleen 
obwozi po wszystkich morzach,“ aby przy pierw- 
szem tchnieniu miłości, wyrzec się swych wszyst- 


Scena | kich urojeń. 


Z izby sądowej. 
Stanisławów 11 marca. 
(Sprzeniewierzenie.) 
W dniach 8 i 9 bm, odbywała się przed tutej- 


Według aktu oskarżenia zdefraudował Jan 
W Stanisławowie znany był zaledwie 22 lat 


i sposobu życia — księciem panem krakowskim. 
Oskarżony, który przed komisarzem poczto- 


dę wynagrodzić, zaczął grać na loteryi, jednak 
zawBze przegrywał i coraz więcej pieniędzy z kasy 
pocztowej zabierał, lecz zawsze w przeświadczeniu, 


dr. Zins, wskazał w swem przemówieniu na młody 
wiek i lekkomyślność oskarżonego, na brak złego 


znamion zbrodni sprzeniewierzenia. 

Przysięgli przychylili się 7 głosami do wywo- 
dów obrońcy, na podstawie czego trybunał wydał 
wyrok uwalniający Derasa. 


KRONIKA. 


Lwów 12 marca. 

Odznaczenie. JE. Wilhelm hr. Siemieński- 
Lewicki otrzymał od Ojca św. Leona XIII wielką 
wstęgę ordera św. Grzegorza. Jest to najwyższy 
order papieski, który u nas posiada tylko p. prezy- 
dent ministrów Kazimierz hr. Badeni i książę Adam 


tak się nie stało, nie zdołał on rozbudzić w niej | Sapieha. 


tkliwszego uczucia. Ma więc ona okoliczności łago- 
dzące, które przemawiają na jej obronę. B'ak ich 
tylko zupełnie Filipowi, który zniszczył szczęście 
Kruckiego, spokój Henryki, nie wnosząc w romans 
z młodą kobietą ani sercu, ani nawet namiętności, 


| 


Mianuwania. Kancelistami sądów obwodowych 
mianowani: w Rzeszowie Władysław Krzyżanowski, 
w Nowym Sączu Michał Gawroński. — Przeniesiony 
kancelista Franciszek Czarnecki z Limanowej do 
Przeworska -— Mianowani kancelistami do prowa- 


tylko kaprys przelotny, chwilową fantazyę rozpust- | dzenia ksiąg gruntowych: Jan Zmarzliński w Radło- 
nika, szukającego nowych wrażeń. I otrzymał on ce | wie, Jan Magiera w Limanowej, Franciszek Sadzoń- 


wrażenia, 
ich najmniej spodziewał. 


istotnie nowe i silne, ale tam, gdzie się | ski w Przeworsku i Jan Saip 


w Łańcucie. 
+ Dr. Feliks Szlachtowski, długoletni prezydent 


Pojedynek między Filipem a Kruckim odbył | miasta Krakowa umarł wczoraj dnia 11 bm. w Rzo- 
się. Filip wyszedł cało, Krucki jest ciężko ranny. | chowie pod Mielcem, gdzie przebywał u zięcia swe- 


To wzbudziło reukcyę w Sercu młodego człowieka, 
odezwało się w nim sumienie. Chwiejący się, blady, 
zmieniony fizycznie i moralnie, powraca do domu 
rodziców. Kiedy zobaczył tam tego zbroczonego 
krwią, z dziurą w piersiach po jego kuli, z twarzą 
pokrytą trupią bladością, człowieka, któremu w ten 
sposób wypłacił się z długu wdzięczności za ojca, 
zrozumiał nareszcie, że popełnił zbrodnię, że trzeba 
zmienić życie, które do takich prowadzi następstw. 

— Byiem podły — mówi — muszę sam sobie 
wymierzyć karę, muszę się rehabilitować, do nowego 
odrodzić życia. Pójdę daleko, porzucając rodzinę 
i kraj nawet, bez grosza, sam w pracy szuka- 
jąc zapomnienia] przeszłości, nadziei na przyszłość. 

Na drogę żąda tylko błogosławieństwa rodzi- 
ców ; daje mu je matka, boleśnie zawodząc, że stra- 
ciła Byna, ojciec pociesza ją, że go dopiero teraz 
odzyskała. 

Dramat tem nawróceniem i obiecaną poprawą 
Filipa kończy sią bardzo efektownie, rodząc tylko 
lekką wątpliwość w umyśle sceptyczniejszych wi- 
dzów co do wytrwałości królewicza w jego dobrych 
postanowieniach; wolno jednak wraz z antorem 


' 


go p. Stefana Sękowskiego. Był to mąż niepokala- 
nego charakteru, zasad niewzruszonych, niezwykłej 
pracowitości i poczucia obowiązków. Działalność 
zmarłego jako prezydenta podwawelskiego grodu 
stawia go w jednym rzędzie z 8. p. Dietlem i Zy- 
blikiewiczem, których nietylko godnym, ale równym 
co do zasług był następcą. Konserwatysta całą du- 
szą, wybierany kilkakrotnie burmistrzem, ustąpił 
w chwili, gdy się przekonał, że radykalne prądy 
biorą górę w społeczeństwie krakowskiem, utrudniają 
mu pracą dla dobra ukochanego miasta i wtedy u- 
sunął się zupełnie od udziału w życiu publicznem. 

Delegatem do Rady nadzorczej fundacyi 
skarbkowskiej mianował Wydział krajowy p. Mie- 
czysława Onyszkiewicza, 

Konkursa. Magistrat miasta Lwowa rozpisuje 
konkurs w celu nadania koncesyi na 4 utworzyć się 
mające we Lwowie apteki. 

„Lutnia* zaproszoną została do Pesztu przez 
Komitet wystawy jubileuszowej i wybiera się tam 
w drugiej połowie lipca, a z powrotem wstąpi do 
Debreczyna, dokąd ją zaprosiło tak gościnnie przy- 
jęte n nas w roku ubiegłym, Towarzystwo spiewackie 


Królewicza" być optymistą w danym wypadku |z Debreczynu, 


1 wierzyć, że młody człowiek wyrobi w sobie wolę, 
charakter i powróci kiedyś odrodzony pracować na 
tej ziemi, na której się urodził, z miłością w sercu 
dla braci, z poczuciem obowiązków względem spo- 
leczeństwa i kraju, którego jest obywatelem. 

Taką jest treść najnowszej sztuki Lubowskie- 
go, Bztnki poważnej, podającej obszerny temat do 
myślenia i dyskusyi widzowi. Autor z prawdziwym 
talentem umiał w „Królewiczu* połączyć akcyę cią- 
gle zajmującą z dosadną charakterystyką figur, a 
założenie etyczne sztuki przeprowadził ze ścisłą kon- 
sekwencyą, ma też w nim siłę dramatyczną niepo- 
ślednią, szezególniej w efektownych scenach Hen- 
ryki z Filipem w akcie drugim, Kruckiego z Fili- 
pem i ze starym Martinem w trzecim, tak jak dużo 
Bzczerego liryzmu w scenie końcowej aktu czwar- 
tego. Humor w szerszym stylu reprezentują Kozioł 
kiewicz i epizodyczna figura Rupniewicza. Katastrofa 
dramatyczna nie jest w „Królewiczu* wypadkiem, 
ale naturalnem następstwem charakteru bohatera. 
Nie ma tu żadnych epizodów pobocznych. Jest tylko 
człowiek postawiony w pewnych warunkach życio- 
wych, niestety wcale nie wyjątkowych, wyposażony 
w takie bogactwo rysów znamiennych schyłkowca, 
że uznać go można za znamienite i zupełne stndyum 
psychologiczne. Pod względem technicznym „Kró- 
lewicz* jest może najlepiej zbudowaną sztuką ze 
wszystkich utworów Lubowskiego. Ekspozycya po- 
prowadzona jest tak zręcznie, że widz z aktorami 
przyszłej akcyi zaznajamia się zupełnie bezwiednie. 
O płynnym i wytwornym dyalogu nie ma nawet co 
mówić, gdy o pracę Lubowskiego chodzi. Wogóle 
„Królewicz* jest cennym utworem, wzbogacającym 
poważnie równie literaturę dramatyczną, jak i re- 
pertuar oryginalny naszych scen. 

W Krakowie odegrano nową sztukę Sarneckie- 
go pt.: „Półdyable*, która, jak to prasa miejscowa 
sgodnie przyznaje, odznacza Się wielu pięknymi 
Bzczególami. Rzecz odbywa się na morzu, a treżcią 
jest nawrócenie przez miłość młodej śpiewaczki 
Polki, wracającej z Adenu a pozbawionej wszelkiej 
wiary. Spiewaczka jest suchotnicą, w ostatnim akcie 
umiera. Główną rolę grała prześlicznie pani Morska. 
Czas pisze: Jak widać z treści, nie jest to dramat 
we właściwem znaczeniu, ale szereg dyalogów im- 
presyonistycznych , miejscami bardzo ożywionych, 
czasem cokolwiek nużących. Scena nawrócenia Izy 
nie trafia do naszego przekonania, pommąwszy bo- 
wiem  niebezpieczeństwo poruszania na Scenie Za- 
gadnień tak głębokich, pominąwszy brak należytego 
psychologicznego umotywowania nagłego zwrotu 
usposobień religijnych bohaterki, ulega ona perswa- 


Wylosowane obligacye 4; pożyczki 
krajowej platne 1 maja 
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Koncert medyków zapowiedziany na piątek 
dnia 13 b. m. odbędzie się w niedzielę 15 marca, 
a to z powodu, że na piątek zapowiedzianem jest 
przedstawienie w teatrze na dochód stacyi ratun- 
kowej 

Z miasta donoszą nam, że ulica Młynarska 
(boczna Zamarstynowskiej) jest w zupełnem zanie” 
dbaniu, a mieszkańcy jej toną niemal w błocie. 

Wiec polski w Berlinie. Dnia 9 b. m. odbył 
sie w Berlinie wiec ludowy polski, w którym wzięło 
udział przeszło 2.000 osób, przeważnie kobiet. Na 
porządku dziennym była sprawa „wychowywania 
dzieci polskich na obczyżnie*. Ks. Wawrzyniak 
objąwszy przewodnictwo, zaznaczył, iż gdy Polacy 
zmuszeni są przebywać między Niemcami, powinni 
zawsze otwarcie wyznawać, że są Polakami, „Nic 
ani nikt w tem nas nie powstrzyma, Wielkie, 
straszne niebezpieczeństwa grożą naszej religii, va- 
szej mowie, naszej narodowości. Nieprzyjaciel czyha 
na nas ze wszystkich stron. Do najważniejszych 
środków utrzymania naszych świętych tradycyi, do- 
dać musimy jeszcze jeden: zakładanie polskich ko- 
lonii wakacyjnych dla dzieci. Dzieci polskich rodzi- 
ców osiadłych w Berlinie powinny na czas wakacyi 
być wysełane pod dozorem polskich nauczycieli na 
wieś, lecz na wies do kraju ojczystego, aby tam 
u źródła oddychały duchem narodowym. W ten 
sposób chociaż w części zniszczymy zapędy germa- 
nizatorskie*. Po tem przemówieniu ks, Wawrzynia- 
ka rozpoczęła się bardzo ożywiona dyskusya, Jeden 
z robotników wspomniał, iż dziecko polskie nie po- 
winno nigdy z ust rodziców słyszeć ni jednego 
słowa niemieckiego, nie powinno nawet wiedzieć 
o tem, że rodzice po niemiecku umieją. W domu 
nie powinna się znaleść Żadna książka niemiecka, 
Żaden dziennik niemiecki, nie nie powinno przypo- 
minać dzieciom, że mieszkają w niemieckim Berli- 
nie. Rodzice powinni strzedz dzieci nie tylko przed 
przyjęciem niemieckiego języka, ale i przed przyję- 
ciem niemiecki:h obyczajów. 

Inni mówcy przestrzegali przed małżeństwami 
mięszanemi i ślubami cywilnymi, uskarżali się na 
brak ducha narodowego wśród robotników i żądali 
zakładania szkół polskich w Berlinie, 

W końcu zabrał glas poseł ks, dr. Wolszlegier. 
„Gdyśmy wystąpili w obronie naszych praw naro- 
dowych — rzekł mówca — powiedziano nam z ław 
ministeryalnych : musicie zostać Niemcami. Ale my 
nimi nigdy nie będziemy, Bóg stworzył nas Pola- 
kami! Nikt, choćby najpotężniejszy mocarz nie 
zmusi nas do wyrzeczenia się naszej ojczyzny, Po- 
zostaniemy wiernymi katolikami i wiernymi Pola- 


PRZEGLĄD z dnia 13 Marca 1896. 


kami. Musimy wiązać się w stowarzyszenia i Ży- 
wem słowem agitować w warsztacie i w domu. 
Jest to naszym świętym obowiązkiem“. 

Przemową ks, Wolszlegiera wiec zakończono. 
W następnym roku odbędzie się w Berlinie wielkie 
polsko-katolickie zgromadzenie. 

Fałszywy kwestarz grasuje po Lwowie. Prze- 
brany za Bernardyna nietylko wyłudza dobrowolne 
datki, ale także bez wiedzy właścicieli zabiera ich 
pugilaresy. 

Karlsbad pod wodą. Tepla wylała, czyniąc 
ogromne spustoszenia. Alte Wiese i Hotel Schild 
zalane są całkiem, a woda jeszcze przybiera. 

Sympatye rosyjsko - francuskie. Petersburska 
rada miejska wręczyła dnia 6 b. m. ambasadorowi 
francuskiemu w Petersburgu adres do francuskiego 
narodu, w którym miasto Petersburg wyraża Fran- 
cuzom podziękowanie za dowody przyjażni okazana 
Rosyi z powodu śmierci Aleksandra III. 

Szpieg rosyjski. Przed kilku tygodniami do- 
nieśliśmy, że przy torze kolei nadwiślańskiej pod 
Warszawą znaleziono zwęglonego zupełnie trupa. 
Okazało się, że człowiek spalony był znanym szpie- 
giem rosyjskim i nazywał się Deodat Hanylkiewicz. 
Niewiadomi sprawcy związali go w klęczącej posta- 
wie, oblali naftą i podpalili. Hanylkiewicz pojawiał 
się przed kiłku laty, około roku 1890i 91 w Kra- 
kowie przedstawiał się w domach polskich jako 
biedny, nieszczęśliwy wygnaniec i jako taki otrzy- 
mywał znaczne zapomogi. Wkrótce znikł z Krako- 
wa, we dwą lata znów się pojawił, zabawił dni 
kilka i wyjechał. Od tego czasu éld po nim zagi- 
nal, aż dopiero teraz wyszło na jaw, że został za- 
mordowany, 

Pokrewieństwo. Angielskie czasopismo Truth 
opowiada z życia lorda Leighton, niedawno zmar- 
łego prezydenta akademii angielski:j, taką anegdo- 
tę Jako gorliwy miłośnik Sztuki lord lubiał się 
włóczyć po antykwarniach i szukać starych obrazów. 
Raz zobaczył u jednego handlarza starzyzny dobry 
portret, przedstawiający rycerza z 16 stulecia, który 
mu sę Spodobał, lecz cena była za wysoką i Leigh- 
ton nie kupił obrazu. W kilka dni „później bawił 
jako gość w salonie jednego z najznakomitszych 
bankierów angielskich; wtem ujrzał na ścianie 
w salonie ten sam portret, który go u handlarza 
tak zainteresował, „Jak pan przyszedł do tego o- 
brazu ? Ile ran Z8Ńń zapłacił 9?“ spytał lord bankiera. 
„Do tego obrazu? Przypadkowo. Jest to portret 
jednego z moich antenatów*. „O!“ wykrzyknął 
Leighton i roztworzył ramiona, chcąc niby uścisnąć 
bankiera „w takim razie jesteśmy ze sobą spo- 
krewnieni“. „A to jakim sposobem?“ „Calkiem 
prostym* odrzekł Leighton „bo ten rycerz przed 
paru dniami omal że nie został moim antenatem*, 

Samobójstwo. W Kałuszu zastrzelił się 3-go 
b. m. Maryan Kowalski, strażnik skarbowy, Powo- 
dem samobójstwa było zniechęcenie do Życia.. u 22- 
letniego człowieka. 

Zmarli. Edward Machalski, senior kupców 
przemyskich, zmarł w Przemyślu. — Karol Weiss 
von Weissenthal, Polak rodem z Galicyi, prezydent 
austryackiego zakładu kredytowego w Wiedniu. — 
Marco br. Morpurgo, były prezydent austryackiego 
Lloyda w Tryeście. — Albin Waligórski, lekarz po- 
wiatowy w Przemyślanach, zmarł na tyfus plamisty. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 2° R., w poł. 
++ 1° R. Bar. 756, Spada, Śnieżyca. 


Grzeczność za grzeczność. 

Służąca z sąsiedztwa. Pan X kazał 
się kłaniać i prosić pana, by pan zastrzelił swego 
psa, który swoim szczekaniem ludziom spać nie daje. 

Sąsiad: Proszę pozdrowić odemnie pana X 
i poprosić go, aby zechciał łaskawie swoją córkę 
otruć, a jej fortepian spalić. 

Zdania zależne: 

— Ostatecznie, jaki kierunek w sztuce bar- 
dziej się panu podoba : realistyczny, czy też idealny? 

— Widzi pan dobrodziej — to wszystko zależy 
od ram: jeżeli ramy są porządne, każdy obraz wy- 
da się w nich dobrze... a 


Z teatru. Jutrzejsze przedstawienie Fredrow- 
skich sztuk na dochód „Stacyi ratunkowej“ dobrze 
się zapowiada, Nie małe zainteresowanie budzi je- 
dnoaktowa komedyjka Andrzeja hr. Fredry p. t. 
„Stowarzyszenie wielkich kobiet“. W jutrzejszem 
przedstawieniu weżmie także udział p. Wanda Sie- 
maszkowa. 

W sobotę po raz drugi „Robert dyabeł*, 

Codziennie odbywają sie próby z komedyi Bis- 
sona pt. „Pan dyrektor“. 


Literatura i Sztuka. 


* |-szy wieczór kwartetowy odbędzie cię w pią- 
tek dnia 13-go marca b. r. w sali Domu narodnego. 
Program: 1. L. v. Beethoven. Kwartet smyczkowy 
E-mol op. 59, a) Allegro, b) Molto Adagio, c) Alle- 
gretto d) Finale presto, 2. A Dvorzak, „Damki* 
op. 90. Trio fortepianowe. (No 1. 8. 5.) 3. K. Gold- 
marck. Kwintet smyczkowy op. 9. (A-mol) a) Alle- 
gro molto, b) Andante con moto, c) Allegro molto, 
d) Andante sostenuto i Allegro, 1-sze skrzypce pro- 
fesor M. Wolfsthal, 2-gie profesor Fr. Słomkowski, 
Altówka prof. F. Jackl, 1l-sza wiolenczela profesor 
A. Sladek, 2-ga pan A. Hedwig, fortepian profesor 
Fr. Neuhauser. Początek z uderzeniem godziny pół 
do 8-mej wieczór. 

Bilety dla członków w kancelaryi Towarzystwa 
muzycznego, dla nieczłonków w księgarni Jakubo- 
wskiego i Zadurowicza, 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń, 10 marca, 

(Z). Korzystnych motywów miała giełda 
dziś podostątkiem. Przedewszystkiem w swych 
tendencyach zwyżkowych znalazła silne popar- 
cie giełdy berlińskiej. Finansiści niemieccy są 
obecnie w bardzo dobrym humorze już to z po- 
wodu przyjścia do skutku układu o pożyczkę 
chińską, juź też dlatego, że minister Bótticher 
złożył w komisyi dosyć łagodne oświadczenie 
w sprawie reformy giełdowej. 

Także polityczny horyzont znacznie się 
wypogodził. Utworzenie gabinetu włoskiego 
powitał targ berliński sympatycznie i podniósł 
kurs renty włoskiej, a także głosy pism nie- 
mieckich, zwłaszcza Nordd. Allg. Zeitung o po- 
dróży hr. Gołuchowskiego i o trójprzymierzu 
wyzyskała giełda na korzyść zwyżki. 

W rezultacie więc pomimo, że rozmiary 
obrotów nie były bardzo wielkie, mielismy 
zwyżkę niemal na całej linii. Akcye schodnie- 
kie, które wczoraj spadły o 60 zł., dziś poszły 
w górę o 40 zł. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 381:50, węgierskie 42050, 
Anglobanki 17450, Uniony 31050, Bankverei- 
ny 14525, Landerbanki 24775, Ludwiki 22150, 
Czerniowieckie 296-—, Elbethale 28650, Renta 
papierowa 101-25, srebrna 10120, austryacka 
złota 122:45, austr. renta wal. kor. 101:50, we- 

ierska złota 12240, węgierska renta wal. 
or. 99'25, dukat 5:65, 20-frankówka 9'57—, 
marki 11-80, ruble 1:28. 


wypłacamy obecnie po 100.10 prócz kuponu bieżącego przy zmianie na inne pa- 
piery wartościowe, które obliczamy jak zwykle po najniższym kursie. 
Zlecenia z prowinceyi wykonujemy odwrotną pocztą 


ez 
doliczenia prowizyi. 


8 Giełda towarowa. Wiedeń 11 marca. Cukier 
surowy loco Aussig 16.80—15.86, loco Olo- 
muniec 14,85—14.95, loco Berno Wiedeń 15.05 
do 15.15, na kwiecień loco Aussig 1585 do 
1590. Cukier rafinowany prima loco Wiedeń 
34.50 do 35.—, seounda 34.25—34./5. Spirytns 
kontyngentowy loco Wiedeń 1460—1470. Pe- 
trolej kaukazki transito Tryest 500—5.20, ga- 
licyjski przeźroczysty 19.50 do 19.75. 


Telegramy „Frzegłędi”. 


Wiedeń 12 marca. Komisya dla reformy 
wyborczej obradowała wczoraj dalej nad rzą- 
dowym projektem tej reformy. Na posiedzeniu 
byli ministrowie Badeni i Rittner. Przyjęto 
wniosek p. Russa, wedle którego w obrębie po- 
wiatów sądowych tworzone być mają mniejsze 
okręgi wyborcze, tudzież wniosek hr. Falken- 
hayna, wedle którego w razie zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów w kuryi gmin wiej- 
skich jakiegoś kraju, każda miejscowość, w któ- 
rej odbywa się wybór posłów do sejmu, ma 
być także miejscem wyboru posłów do Rady 
państwa. 

Br. Dipauli postawił wniosek, aby 
cenzus podatkowy w dzisiejszych kuryach zni- 
Żono z 5 na 3 zł. 

Hr. Badeni sprzeciwił się stanowczo te- 
mu wnioskowi, gdyż reforma opiera się na tem 
założeniu, iż w istniejących kuryach nic nie 
może być zmienione. , 

W głosowaniu odrzucono wniosek bar. Di- 
pauliego, równie jak i drugi wniosek tego po- 
sla, ażeby po wprowadzeniu w życie ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym przyznano prawo 
wyborcze tym członkom gmin, którzy przynaj- 
mniej cztery złote bezpośrednich podatków o- 
płacają, tudzież, aby po przeprowadzeniu refor- 
my podatkowej nie utracił prawa wyborczego 
żaden z obywateli mający dzis to prawo. 

P. Beer oświadzzył, że przy debacie 
nad reformą podatkową lewica niemiecka gło- 
sować będzie za zachowaniem prawa wyborcze- 
go wszystkim, którzy dziś je mają 

Przyjęto w końcu jednogłośnie wniosek 
br. Dipaulego, wzywają rząd, aby przed rozpo- 
częciem w Izbie debaty nad ustawą wprowa- 
dzającą w życie podatek osobisto-do chodowy 
wniósł nowelę do ordynacyi wyborczej, zabez- 
pieczającą prawo wyborcze tym obywatelom, 
którzy dziś je mają z tytułu opłacanych po- 
datków, a którzy w przyszłości skutkiem opu- 
stów i uwolnień podatkowych płacić będą mniej 
aniżeli dzis płacą. Hr. Badeni nie sprzeciwił 
się temu wnioskowi. 

Wiedeń 12 marca. lzba panów obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy, znoszącej pre- 
mie wypłacane obecnie organom skarbowym 
za wykrycie przekroczeń stemplowych, 

W toku debaty wyłuszczał minister dr. Bi- 
liński, jakimi motywami kierował się rząd, 
wnosząc ten projekt. Oto obowiązkiem rządu 
jest starać się o to, aby organa jego pobierały 
wystarczającą płacę, natomiast organa rządowe 
muszą wszystkie siły poświęcać dla dobra służby 
i spełniać swój obowiązek bez specyalnych 
wynagrodzeń. Ustawodawstwo musi wychodzić 
z wyższego punktu widzenia i znosić instytu- 
oye nie odpowiadające intencyom państwa. 
Dzisiejsze społeczeństwo ludzkie dąży do tego, 
aby z administracyi skarbowej usunąć wszyst- 
kie urządzenia, mające nienawistny charakter. 
(Oklaski). 

Referent br. Czedik zalecał do przyjęcia 
tę ustawę, przyczem podniósł, że rząd i tak ma 

rawo wynagradzać urzędników skarbowych, 
karat nadzwyczajne zasługi położyli. 

Projakt rządowy przyjęto. 

Wiedeń 12 marca. Woczoraj toczyły się 
w komisyi obrady nad rządowym projektem 
ustawy o tworzeniu zawodowych stowarzyszeń 
rolniczych. 

Wszyscy mówcy w zasadzie godzili się 
na projekt rządowy, podnosili jednak przeciw 
niemu wiele zarzutów. Najbardziej zwałczano 
postanowienie projektu, wykluczające wielką 
własność od udziału w tych stowarzyszeniach. 
Imieniem Koła polskiego oświadczył się także 

. Wielowiejski w zasadzie za projektem rzą- 
owym, który uwzględnia specyalne potrzeby 
królestw i krajów i przyznaje ustawodawstwu 
krajowemu należny mu wpływ. Mówca wyra- 
ził w końcu nadzieję, że wielka własność nie 
będzie wykluczona od udziału w tych stowa- 
rzyszen ach. y 

Na tem przerwano obrady. 

Berlin 12 marca. Parlament niemiecki 
przyjął nowelę do ustawy przemysłowej. 

Mentona 12 marca. Książe Walii przybył 
tu wczoraj przed połuduiem swym yachtem. Na 
placu lądowania oczekiwał nań Cesarz i przy- 
witał się z nim serdecznie. Następnie udał się 
Cesarz z księciem na pokład austryackiego 
pancernika „Miramare“, gdzie zastawiono Snia- 
danie. Do stołu zasiedli Cesarz, Cesarzowa, 
książe Walii, cesarzowa Eugenia, hrabia Che- 
vreau z żoną i osoby nsleżące do świty. O go- 
dzinie 1, do 3 po południu popłynał statek 
„Miramare“ do Monte Carlo, gdzie książe Wa- 
lii wysiadł na ląd i przypatrywał się strzelaniu 
do gołębi. O godzinie kwandrans na 6 tą po- 
wrócili Cesarstwo na Cap Martin i udali się 
do hotelu Wieczorem złożyli Cesarstwu wizytę 
książe Vendome z małżonką. 


Berlin 12 marca. Z okazyi pobytu hr. Gro- 
łuchowskiego odbyło się wczoraj śniadanie 
w pałacu królewskim. Po śniadaniu zabawił ce- 
sarz Wilhelm długo w fumoirze i prowadził 
ożywioną rozmowę z gośómi, a zwłaszcza z hr. 
Gołuchowskim i ambasadorem Szógyenyim. | 

Wiedeń 12 marca. Z trzech turystów, któ- 
rzy urządzili w niedzielę wycieczkę do Alp 
raxejskich i zasypani zostali przez lawinę śnie- 
żną, znaleziono wczoraj dwóch nieżywych. 

Rzym 12 marca. Opinione donosi, Że w naj- 
bliższy wtorek, t.j. 17 b. m. przedłoży gabinet 
parlamentowi projekt opędzenia kosztów dalszej 
kampanii w Afryce. Pokrycie tych kosztów 
przez nałożenie nowych podatków jest absolu- 
tnie wykluczone. | 4 i 

Były pułkownik armii Garibaldiego Faz- 
zari wystosował do redakcyi dziennika Fanfulla 
list, w którym oświadcza, że ze wszystkich 
stron kraju otrzymuje mnóstwo listów od osób, 
którzy oświadczają chęć zapisania się do ocho- 
tniczego legionu, mającego wziąć udział w kam- 
panii afrykańskiej i że ma nadzieję w ciągu 
miesiąca zwerbować 60 tysięcy ludzi i wysłać 
do Afryki. 

Ludność żegna wszędzie z zapałem posiłki 
odchodzące do Afryki. 

Salzburg 12 marca. Z wielu okolice dono- 
szą o powodziach. Częściowo jednak opada już 
woda w rzekach. Szkody dotychczas zrządzone 
są bardzo wielkie a komunikacya na gościń- 
cach w wielu miejscach przerwana. 


Dom 


3 


Insbruk 12 marca. Na linii kolejowej z St. 
Johann do Bischofsheim najechał wezoraj w po- 
łudnie pociąg pospieszny na pociąg osobowy. 
Lokomotywy są mocno uszkodzone, równie jak 
i kilka wagonów. Starszy konduktor prowadzą- 
cy pociąg zginął, jedna osoba jest ciężko ran- 
na, a dwóch konduktorów i kilku podróżnych 
lekko. 

Wiedeń 12 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady państwa zażądał minister kolei 
żelaznych dodatkowego kredytu 850 000 złr. dla 
morawskiej kolei granicznej. 

Następnie odpowiedział tem minister na 
interpelacyę p. Foreggera co do podwyższenia 
taryfy za przewóz soli i wykazał, że gdyby na- 
wet wzięto za podstawę obliczenia największą 
odległość w Austryi, przez którą sól przewozić 
trzeba, to podniesienie jej ceny skutkiem tego 
podwyższenia taryfy jest tak malutkie, że 
nie może być nazwane nowem obciążeniem 
ludności. 


KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja J. 8. 

Przyjechali dnia 11 marca. M. hr. Grodzicka 
z Rosyi. G. br. Hayne z Drezna. K. Proskurnicki 
z Kołomyi. W. Siemaszko z Krakowa. P. Henchen 
z Tuczemp. L, ks. Dąbrowski z Bruckenthal, W. 
Oerf, J. Gall, S. dr. Weiss, A, Krauss i J, Hesche- 
les z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 11 marca. A. Szlapak z 
Grybowa. J. Rościszewski z Bilez Złotych. J, Un- 
ger z Krakowa. Ks. Włoszyński z Przemyśla. J. 
Orzechowska z Rosyi. M Łomnicka z Rekliniec. 
Dr. Wł. Czaykowski z Przemyśla, D. Korkus z 
Wiedria. W. Rudnicki z Topolnicy. R. Tomżyński 
z Krasiczyna. Reicherd de Reicherdsperg z Łańcuta. 
F. Danel z Pragi. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 11 marca. St. Starowiejski 
z Ustrobny. K. Jankowski z Siemikowiec. R. Swol- ` 
kien z Krakowa. K, Drahanowsky z Kamionki Stru- 


miłowej. S. Griinfeld i E, Aufindt z Bytomia. L. 
br. Herzogenburg z Jarosławia, 
s — 


- NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
EEEE 0— 0 | | — 


Wszech nauk lekarskich 


Gr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspsra 
w Berlinie i profesorów uyons i Fourniera w Parsżn. 

Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach pecherzowych, szczególnią 
Operator kamienia i Zowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka Nr. 3 ws Lwowie 


naprzeciw hotelu Georges, ord. od 10—12 i od 8 —5, 
Wytącznie diz kobiet od 2—3. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiamy 
|, we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
zapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościcwe, 
losy š monety po najsańiszym kareia dziennym 
NF” PROMESY WE 
| na 4 pr. losy Cisańskie 
po złr. 3.25 wraz ze stemplem Ciągnienie 1 kwietaia rb. 


Główna wygrana 200.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sią o dolą= 
czenie 20 ct. na porioryum. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyà 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpz- 
nia zapatu nie mogłyby być wykonane 


wawaman 


Bosk założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firm : 
August Schellenberg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr, 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 
Promesy do ciągnienia 1 kwietnia 1896 r. na 
4 pr. losy Regulacyi Cisy po zł. 3.25 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana zł. 100.000 w. a. oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna zlr. 1-70, na prowincyi 1.80 
a ¿= a 
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Lwów dnia 12 marca (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 200 
zł. m, k: 21975 do 232.75, Kolej Iiwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 295.— do 293.—. Banku hypotecznego pa 
200 zł. w. a. 890.— do 400-—. Akce, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200,— do 203.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 

Listy zastawne za 100 zł; Banku hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.30 do 
lli. , 4i poł proc. los. w 50 lat. 99.89 do 100.5*. Banka 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101,20. Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 93.00 do 98.70 4 proc. los, 
w 42 i pół latach 97.80 do 98.5), £ proc. los. w 56 lat, 
97.60 do 98.00. f 

Obligi. za 100 zł: Gal. fund propinacyjnego 4 pro, 
97.60 do 98,30. Bukowińskiego fand. propin, 5 proc 102.-— 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.— da 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105— do —.—, 4 i pół proc. 
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 1891 97::0 do 97.90, 4 proc, 
po —.— koron z roku 1893 97.— do 97.70, 

Monety. Dukat cesarski 5.6ldo 5.71. Napoleondor 
955 do 9:63. Półimperyał 9.79 do ——. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.23. 100 marek niemieckich 58.85 do 59.35, 
e NE EEEE DOTAD DEDŻ ZOREWDSIY RÓ 


Wiedeń 11 marca. Notowania wieczorne. 
Kredyty 380.75, węgierskie kredyty 418.50, an= 
globank 17325, bankverein 140'25, unionbank 
310/00, lknderbank 24750, staatsbahny 370.50, 
lombardy 98.00, elbethals 336.00, akeye tyto- 
niowe 189.50, rime 245.—, alpiny 85:20, reata 
majowa 101.05, węg. renta złota —.—, &ustr, 
renta koronna —.—, iosy tureckie 60'10, wag, 
renta koronna 9930, marki 59.05, rable 128. —, 
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bankowy i kantor wymiany 
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Tak prz szadł sierpień i = kolei nastał 


14) = € kolei nas 
STARGANE ŻYCIE sy, pogodny wrzesitń Pan Joachim, jest 


POWIEŚĆ 


przez 


W. HEIMBURGA. 


(Ciąg dalszy). 

I odtąd Dzidzia modli się codzień: „Boże 
miłosierny, odwróć ode mnie ten kielich go- 
ryczy. Nie daj, żebym kiedy spotkała człowieka, 
którego musiałabym pokochać. W sercu mo- 
jem jest plama niezatarta !“ 

Dotąd Bóg wysłuchał jej prosby, może i 
nadel uchroni ją od nieszczęścia. Dzidzia składa 
rące i znowu modlić się zaczyna, ale wtem sło- 
wa zamierają jej na ustach, a w wyobrażni 
rysuje się plekua postać męske. 

Tegoroczne lato jest niezwykle ożywione 
w Beetzen. Większych zebrań wprawdzie nie 
bywa, gdyż w pół roku po śmierci pani domu nie 
wypada dawaó wieczorów, ale można przecież 
gości przyjmować. Codziennie też przed ga- 
nek zajeżdżają powczy, w parku między drze- 
wami migają jasne suknie, a wesoły śmiech i 
szczebiot dochodzą aż na taras, gdzie pod o- 
słoną pnących się róż i dz'kiego wina, siedzi 
Zofia von Kronen wraz ze starym stryjem. 

Raz, na żądanie macochy, wmieszała się 
w rozbawiony tłum gości, ale czuła się mię: 
dzy nimi tak obcą i nieśmiałą, że co prędzej 
powróciła na taras. Wśród wesołych szczęśli- 
wych ludzi nie było dla niej miejsca. 

Wróciła jednak nie sama. Poszedł za nią 
ktoś, co utrzymywał, że nie lubi krokieta, ani 
gry w obręcze, i woli posiedzieć spokcjnie z pa- 
nem baronem i panną Zofią. Dzidzia jest je- 
dnocześnie rada temu i nierada, a słowa mo- 
dlicwy: „Boże, nie daj, żebym kiedy spotkała 
człowieka, którego bym musiała pokochać !* — 
coraz częściej przychodzą jej na myśl. 


a rH. 
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,znowu zaprosiła gości i trzeba jej było oddać 


do rozporządzenia cały ogród. 

To szczęście, że ciotka Anna jest w Bee: 
tzen — dodaje baron — koniecznie potrzebuje 
poważnej opiekunki. Któż u nas dziś będzie? 

— Tylko kilkanaście osób jest zaproszonych 
ha krokieta, proszę stryja ! — odpowiada Dzi- 

zia. 

— Naturalnie, będzie 
Dąbka ? 

Dzidzia potwierdzająco skinęła główką, a 
twarzyczkę jej oblał rumieniec. 

Na trawniku, pod lipami, zastawiono stoły 
do podwieczorku; pokojówka Cesi i groom, 
dziwacznie przybrany, usługują gościom, mię- 
dzy którymi siedzi śliczna gospodyni w białej 
fianelowej sukni. Wesoły jej smiech rozlega 
się co chwila, ale nawet ciotka Anna, uosobie- 
nie sztywności i powagi, nie ma jej nic do 
zarzucenia. 

— Jeszcze brakuje kilku panów, oznajmia 
z uśmiechem. 

— Ktoś przyjechał w tej chwili — mówi je- 
dna z pań, spoglądając na drogę. 

— Poznaję konie z Dąbka — oznajmia Cesia. 

— Widzę, że pani ma doskonałą pamięć — 
z przekąsem odzywa się pam von Bredow, 
który dziś przyjechał z Berlina. 

— Widuję je tak często — z figlarnym u- 
śmiechem odpowiada Cesia, rada ztego objawu 
zazdrości. Sądzę, że gdyby puszczono je wolno, 
zaszłyby same do Beetzen. Dziś jednak nie- 
wiele nam przyjdzie z porusznika Rothe, gdyż 
on nie grywa w krokieta. 

— Przyjedzie za to jutro, aby korzystać wy- 
łącznie z towarzystwa pani — rzekł kwaśno 
Bredow. 

Młoda pani z powątpiewaniem potrząsa 


i Konrad Rothe z 


FEZYGLAĄB s dnia 13 umaca 169. 


Rothe, który siada przy pannie Annia. 
— Przepraszam panią — kończy krótką ro- 
zmowę — ale muszę wracaó na taras, gdyż 


zostawiłem moją matkę w towarzystwie pana | 


barona i panny Zofii. 

Skłonił się i odszedł. 

Panna Anna patrzy za nim zdumiona. 
Co to znaczy? Dlaczego on przywiózł tu matkę? 
Pan Joachim zanadto spoufalił tego parwe- 
niusza. 

Na tarasie, obok Dzidzi, siedzi niemłoda 
p: o srebrnych włosach i niebieskich oczach, 

tóre spoglądają tak mile i dobrotliwie, że na- 
wet zbolałe serce dziewczęria nie może się o- 
przeć ich urokowi i czuje, że na świecie może 
być szczęście. 

Porucznik Rothe mało mówi, lecz od 
czasu do czasu patrzy tkliwie na „mateczkę”, 
która umiała sobie zjednać pane Joachima, nie- 
lubiącego obcych ludzi. Z rozmowy pokazuje 
się, że meją wiele wspólnych znajomych, gdyż 
pani Rothe jest z domu von Sehala iE 

Zaczyna się długa rozprawa o stosunkach 
rodzinnych, a tymczasem Konrad rozmawia 
z Dzidzią, która pilnie haftuje, choć ręce jej 
drżą z niezwykłego wzruszenia. 

Kiedy w pół godziny później pani Rothe 
powstała, aby się pożegnać, pan Joachim oświad- 
czył, że musi jej przedtem pokazać drzewo, za 
sadzone przez babkę, z domu baronównę von 
Schneeblatt. Idą więc wszyscy czworo cieni- 
stemi aleami aš na koniec parku, gdzie będzie 
na nich czekał powóz z Dąbka. 

Starsi państwo postępują naprzód, a Dzi- 
dzia nie może oderwać, oczu od poważnej mą- 
trony, której każdy ruch nacechowany jest 
wdziękiem i godneścią. Konrad zauważył to i 
uśmiecha się, rad z miłego wrażenia, które 
sprawiła „mateczka*. 

— Dąbek się ożywił, odkąd matka przyie- 
chala — mówi — teraz trzeba koniecznie, śe- 


nie bywa. ale przecież może pani przyjechać 
seina. Gdyby moja siostra u mnie bawiła, nie 
nalegałbym na to, mle matka w zupełności za- 
stępuje panią domu. Ja sam bardzo surowo 
przestrzegam wszystkich przepisów etykiety, 
w tym wypadku jednak nikt nie mógłby mi 
nio zarzucić. 

— Jeżeli stryj pozwoli — cicho odpowiada 
Dzidzia. 

Spostrzegła w tej chwili domek ogrodni- 
ka i serce jej ścisnęło się boleśnie. Ach! gdy- 
by on wiedział, że miewała tutaj tajemne 
schadzki, z pewnością nie zapraszałby jej do 
Dąbka. Schyliła głowę pod brzemieniem wsty- 
du i z trudnością łzy powstrzymy wała. 

Po obejrzeniu lipy, zasadzonej przez bab- 
kę pana Jouchima, wszyscy zwrócili się ku 
bramie, gdzie czekał powóz pana Konrada. 
Młody człowiek był bardzo ożywiony i opowia- 
dał Dzidzi, w jaki sposób urządził bibliotekę. 

— Co pani czytuje? — zapytał w końcu. 

— Nie prawie; czytałam niegdyś bardzo du- 
żo, ale od lat siedmiu biblioteka iesi zamknię- 
ta. Ciotka Anra utrzymuje, że ciągłe czytanie 
więcej szkody, niż pożytku przynosi. Stryj po- 
przestaje tylko na dziennikach. Oprócz dzieł 
Goethego i Schillera, oraz książek szkolnych, 
nie mam innych. 

— Ależ to okrucieństwo! — rzekł oburzony 
K nrad — jakże można p zbawiań się takiej 
p'zyjsmności... 


siał jeść w dziecinnym pokoju. Krayk jego i 
płacz dochodziły aż do jadalni. Pan Joachim 
je t chmurny, jak noc, i z roztargnieniem słu- 
cha gazety, którą mu czyta synowica. 

— Dzidziu — rzecze — przes'ań czytać, chcę 
z tobą pomówić. 

Głos jego brzmiał tak uroczyście, że dziew- 
czę bardzo się zdziwiło. Baron mówił: 

— W ostatnich czasach długo myślałem o 
tobie, moje dziecko, i o twojej przyszłości. Po- 
wiedz mi, w jaki sposób zamierzsz urządzić so- 
bie życie po mojej śmierci? Naturalnie, masz 
prawo zamieszkać w Baetzen, ala czy ci tu bę- 
dzie dobrze ? 

— Ach, stryju, nie mów o śmierci! 

— OQwazem, prawdopodobnie niedługo już bę: 
de się kołatał na tym świecie. Co wtedy z so- 
bą poczniesz ? 


-— W każdym razie nie zostanę w Beetzen 
Wybiorę jakis zawód, będę pracowała i w ten 
sposób stworzą sobie cel życia. 
— Cóż zamyślasz vobić? Przecież nie pój 
dziesz ani za gospodynię, ani za nanosi: 
Zresztą masz swój majątek. 
| — Choćbym nawet miała miliovy, to nie mc- 
| głabym żyć bezazynnie. Myślałum o założeniu 

prsytułku dla chorych dzieci; takbym chciała 
| byo kochaną i pożyteczną... 

— Głupstwo! Najlepiej, żebyś wyszła za mąż. 

Dzidzia spojrzała na stryja z niemym wy- 


Chciał dodać jeszcze kilka słów ostrych, | rzntem. On ją zrozumiał i zmięszał się, lecz 


ale na widok drzących ust i załzawionych oczu 
Dzidzi, zamilkł i tylko uścisaął moeniej jej rę- 


| wnet dodał: 
| — Takie jest moje zdanie. Gdyby się trafił 


kę na pożegnanie. Pani Rother ucałowała ją | jaki porządny człowiek, przyjąłbym go z otwar- 


serlecznie, jak córkę, mówiąc: „Do widzenia.“ 
— Do widzenia — machinalnie powtórzyła 
Dzidzia. 


Nazajutrz we dwoje zasiedli do obiadu. 
Cesia pojechała w sąsiedztwo z ciotką An- 


główką i wita się uprzejmie z porucznikiem | by pani go odwiedziła. Wiem, że baron nigdzie |ną, Janek zaś był wiegrzeczny i za karę mu- 


„adwadne suknie włosieme . 00 


do złr. 42,75 za materyę na kompletne suknie 


Jedyne nieszkodliwe są odma- 
czone medalami tatki bu 
8. W. Niemojowskiega, 
które wszęd'ie nabyc można. 


_kspedyterka i telegrafistka po- 
szokuje pom*eszczenia. adres K. D. poste 
rogtan'8 w Staplał«wowie, 4—4 


Miasto 


codzień świeże rozsyła w faskach 
5 kilowych za zaliczką pocztową 
po 440 FRANCO pod adresem 
Wincenty Rybowski w Przeworsku. 


Tussory, Shantungł, 


Boay fcancunmie i Niemki poszu: 


ce, panny słułące i oticyaliści gospodar-| 'enniki yrzda 
stwa miejskiego. 3-8 

©bejmę zarząd dóbr majątku bes 
pensyi zadawalając sie tantjemą. Obecnie 
zostaję na posadzie. 
pod «adresem J. Sawczak misjsce 
Czudec. 


Tysiąc korcy po 90 ct., 


zp m 
„ems >t fli. 
oi ie niebieskie rlr. 2-50 
p żre 3 » 1.90 
Aurora 1.70 


"a uk kilo lecco dworzec Stryj, sprzeda 
an Rapp, Stryj w Dobrowianach. 


n 


Barwzaewski Biacisław, Karoia La- 
kują zaraz umieszczenia przez Biuro Kv-|lwika 3 fortepiany, harmonium instru 
złowskiej, Skarbkowska 3 tudzież kluczni: | uonta uamogrające (zrintony ste) Na raty. 


Wyborne wędliny 
i bulion i ciżsta domowe. 
askawe Zgłoszenia | szynki sposobem franenskim maryn 
1 D |głowizna zwijana i kielbasa po 85 ct., po- 
iędwica w pęcherzu po 1 20, ozory wołowe 
bulion £ drobiu dla 
3 slr. bution przeduł Ima sorta 6 złr. liga 
sorta i ulr. wszystko za jeden klgr poleca 
Zarząd dworu Putiatycze 
poczta Sądowa Wisznia 


Zarząd dóbr Ulicka saredkiewicz 
poczta Rawa ruska 


owane, 


chorych 


Gali 


Kkspedytorka telegrafistka poszu- ma do zbycia: 
kaje Pracą par większym urzędzie od 1/Qwsa Dupawskiego, 
kwi: tnia. skawe zgłoszenia pod lit 3 Eisenbergskiego, 


P. P. poste restante Zborów. 
Maszynista do młocarń i fabryk, 
egzaminowany podkówach koni, rozumie- 
jący koślzrstwo i blacharstwo poszukuje 
mmierzczenia. Biuru wywiadowcze J, Po. 
lińskiego Lwów, ul. Karola Ludwixa l. 5 
Du pomucy w pielegnowaniu 4 d ie- 
ci w wieku do 5 lat, potrzebną jest na 
wies osoba o skromnych wymaganiach 
w charakterze bony. Zgłoszenia M. T. 
rest. Dnnajow. 2-2 
hounurs, Guios miasta Dabie:ko 
ogłasza, że posada lekarza miejskiego Dr 
medscyny jest upróźnioną. Bliszsze s.cze- 
góty stałej renumeracyi mdzieli zwierz 
chnost sminna, MOTYL, burmistrz. 
Ogier krwi angielsko arabskiej, maści 
kasztanowatej, miary 15% p zydatny na 
stadnika, bardzo dobrze ujeżdzony zaraz), 
do sprzedania, oraz para kuców. Wiado |gy 
mość A. Kurkowski, ul Sobieskiego l. 10. 


wierającego 7 pr. gipsu poszukuję facho- 


Trinmpf go 7 złr. 50 ct. 
loco stacya Rawa ruska. 
Tak samo 

IKartotle „Achiies*' 
__ po 2 złr. 50 ct. loco kolej. 
Znrząd krajowego folwarku w Dubla: 
aa n poi Lw.wem sprzedaje do siewów 
wiustnnych o ile zapas starczy. Lubin 
biały i niebieski po 650. 
pr.ewódkę po 8.5). Kartofle różaaki po 
-|8  Ceuy 1oaumieją 
dworzec kolei Lwów. 


Zmiana lokalu. 


Z dniem l6go lutego przeniosłam mój 
Bagazyn sakiem damskich 
uiicy Hetmańskiej l. 4 ma ulicę Mg- 
chka |, 1 (róg KBynau) 1 piętro 
kows ; v szem mam zaszczyt Wielmošne ranie 
Mając wielkie poklady kamiema za zawiadomić. Z głębokim szacunkiem 
Józeta kąbroweć a. 


nami: kukuradzy, 


Pszemice jara węgła kamiennego. 


się z workiem loco 


sikawki 


wego przedsiebiorcę celem wydzierżawienia 
tychże Odkrywka mie wieika, miejscami 
całe skały na wierzchu. Kolej w miejscu 
miasta w pobiiżu. Zgłoszenia wraz z oferia 
za jeden sąg kubiczny produktu sucowego | 
proszę adresować M. 5. przedsiębiorsńwo 
po» ta restante L. ów. 1—1 
bo wydńzierżawiewia majątek w 
powiscie husiatyiwkim, stacya kolei, poczta, 
telegraf w miejsca, dwer murowany, bu- 
dynki gospodarcze w dobrym stanie, ob- 
Szar przeszło 280 morgów, z tego %60 
roli, reszta łąki i lasek, od 1 maja, ewen- 
tualnie 15 kwietnia br. Na żądanie inwen- 
tarz bywy i martwy, mawiewy osime i jare. 
Wiadomość u adw. Dra Morawickiego 
w Stryja. 
Biaro nauczycielskie Morawskiej Ha- 


licka 10 poleca zdolne nanczycieiki od doświadczony chodowca bydła i koni ta- 
1—2 |dzież fachowiec we wszystkich gałęziach 


majs. Dwie Francuzki od kwietnia. 


mleczarnia w PFuiiatyńcach gospodarskich, z chlubną 
poorta w miejsu, wysyła masło deserowe znanych osobistości w kraju, 
w paczkach cztery i pół kilo netto po ce-|posadę zarządcy jednego „ab kilku fol- 

warków. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela infor- 
acye Bipro wywiadowcze J, Posińskiego 
wów, al. Ka.ola Ładwika 1. 5. 

i 7 Apteka w Chyrowie zukuje do- 
2 złr. sprzedaje Zarząd dóbr Kru-|brze poleconego mi ak EP far- 
1—2 |macyi raligu rzymsko katoúckiej. ! 
x 104€ty poaojowe po zir. 8.50, 17 i| ZA nadesłaziem 30 ct. wysyła firma | 
alr. 16 i lo, nasia- Włodek et Krajewski Lwów Hetmańska 4 
dowe po zh. 6 1 750 puleca Piotr (hrzą-|dziesięć kolorów tarb na pisanki. 


2 i pół kim. od Przemyśla, skła- 
się z 18 morgów najżyżniejszej zie- | 


nie pięć złr. ońmdziesiąt krajcarów za 
paczkę franco. 1-3 

Trzy odmiany najlepsze łoziny ||. 
koszykarskiej, 1.000 sztubrów po 


kienice op. loco. 


30. Wanny długie po 


stowiki, handel żelazny we Lwowie piac. 
Kapituing 1 (naprzeciw Katedry). 
Folwark Sosolówka p. Ułaszkowce 
sprzedaje do siewu Owies angielski ,Lan- 
caster“ bardzo plenny i wczesny po 7 zł. 
za 160 kg. Owies wegierski jeunoszonny 
po 6 zł. 0 et. sa 106 kg. Hreczkę ja 
po 40 R, za 


pon: 
100 oddalony 


aka ziarno duże i pełne 
kg. Jara pszenicę banatke po 8 złe. w. A.|dająca 
za 100 kg. Kuznrudzę „Alesut" bardzojmi, w czem 7 morgów 


wian leśny (Lathyrus zylwaztris)) po 6 sł. 
za 10v kg: 1—4 
Zgubiono 9go w poniedziałek zło- 
ty zegarek z 2 kopertami, z mo- 
nogramem L. A. idąc piacem Ma- 
ryackim, ul. Karola Ludwika, 


„Ńipquantino* po 9 sl. ża 100 kg. Leda: 


mans- 


20 złr. Zgłosić się do policy. Juxiej L 4III p 


4°'|, kilo kuwy 
netto, wolne od porta za zaliczka aibo za 
nadesłaniem gotówki pod gwarancyś naj. 
lepszy 
Afryk mocca peri. zèr, 6.10. 
Santus dobra zir. 6.20. 
Cuba zielona b. dobra sir. 6,Ł0, 
Ceylon mebioskowo-zielona b. dobr, 7:40 
Złota jawa żółta b. dobra 7.15. 
Perłowa b. dobra slr, 7.50, 


o ami ! 
piekna pa 12 zi. za 100 kg. Kukurndzą najszlachetniejszemi m. areo omu 
mieszkalnego w dobrym stanie o 5 poko 
jach, kuchni, spiżarni, i x budynków go- 

spodarczych jest de sprzedan a. 
Wiadomość : 
myśl, al. Lwowska. 

Przy ulicy Trzeciego Maja L 19 jest 
apartament na I piętrze, składający 
j K E 9 (dziewięciu) pokoi z pra 
Trzeciego maja i pwsañem Haus- wax My asa af x=. od gar 

è wyvajęcia. se om 
ca otrzyma nagrodę Sdsielj Aaministeaoya =. wiadomości 


Redaktor odpowiedzialny: Waciaw Maalowaki. > 


towar Na proewinoyę 2 butałki 


28 but:lek, epraca się 


“a 


Arab. oce æ “a š GD 
Ett:inger i dka Hamburg. Ë I 
a k = 1 
Zdolny rolnik |E S: Z 


rekomeadacys 
àuje 


5—6 z p az 
(een få mit tem Ante) 


Jan Kadernożka, Prze- 
86 


° muje, przeto Filia 
resar temi H 


Hermańi j Prospekta 


 — 


Papier s 


Towarzystwo Handlowe 
Lwów ul. Jagiellońska 3 II piętro 
poleca do siewu wiosennego: 


Wszelkie nasiona i zboż 


Nawozy sztuczne 
z gwarancyą składników chemicznych 


pod bezpłatną dla odbiorców kont"olą rolniczej stacyi do- 
świadczalnej w Dublanach. 


Dostarcza do wszystkich stasyj kolejowych całymi wago- 


Utrsymuje na składzie : 


Lokomobile, wszeikie maszyny rolnicze, 


Na zbliżające się święta Wielkanocne 
poleca O “PP t= =Y pan starą, żytnią 


„Sałłabanówka* 


WIELKI w Ku Kam bu UBŁAŻUW. 


WINCENTY KUCZABIŃSKI, Lwów ni. Kopernika 1 9. 


Filia o. K. uprz. galic. akoyjn. Banku 


hipotecznego w Tarnopolu 


włączyła w zakres swego dzialania 
sprzedaż losow 


za spłatą w ratach miesięcznych. 
Ponieważ dotychczas żadną anstytucya 
w Głalicyi sprzedażą losów na raty się nia zaj 


lu rozszerza pod tym względem działajność EWą 
na calą «alicyę. 


o A m i iranica 


woda antyseptyczna do ust 


wzmacznia dziąsła, usuwa nieprzyjemny odór, uśmierza ból zębów, 
goi wszelkie rany i owrzodzenia dziąseł. Cena tlakonu I zł. lub 60 ct. 

Główny skład w aptese Krzyżanowskiego pod zarządem „Haya“ 
Lwów, ulica Kaźmierzowska 26. 


cyjskie akcyjne 


LTC 


tudzież : 


ęczmienia, owsa i grysu, jakoteż 


i przybory pożarne. 


8 kig. paczka pocztowa. Przy odbierze|placę. 
du kużdej atacyi k.„iejowej nie licząc 
opakuwan'a. 


Wincenty Kuezabiński 
Lwów, ul. Kopernika |. 2. 
Wydawnictwo i skłąd ksiażek do nabożekstwa 
oraz przedmiotów treści religijnej poleca 
Po cenach fabrycznych 


STACYI DROGI KRZYŻOWEJ 


WYPUKŁORZEŹBY 
14 Stacji, z figurami i tłem, małowanem w kolo- 
racc naturalnych (polychromowane), miejseami du- =. 
katowem złotem zaócone; w ramach 450, 
OST (zdr, i wyżej. | Ë 
zy do kęścielów artystycznie wykosane 

w pięknych ozdobnych ramach. 
BG Ułtarzyki piocesyjne ahi 

Druki dla arzędów wa a: 


WINCENTY KUCZABINSKI Lwów, ulica 
Kopernika 1. 2. 


Al 
e 


Banku hipotecznego w Tarnopg- 


| 
Chora 


fabryki w Bislhj, 


Kasyna wojskowego. 

Ogłoszenie. 
Oświadczam, że za żadne zobo- 
wiązania 
Feliksa Zandlera nie odpowiadam, 


ani też długów jego z jakiegokol- 
wiekbądź tytułu pochodzących nie 


współwłaściciel cegielni „Stillerówka”. 


syriusz" > 
, Artur Kościcki, Lwów | Leśnictwo Zassow 


ml. Ossolińskich, ul, 3go maja l. 2 poleca 
najlepszej aawy 


Wyborne herbaty 


chińskie, anamskie, ro:s, 


Kakao holenderskie 


540, 6u0 @ | Menier, Kohlera i Sucharda od $B et, ' ko. 
° Koniak ; 
JE właaną marką ocnronnę bnt. 180 do 510 ct, 
yi bosh wino lecznicza 

00. kański | kier 

a walą m a la chartreuge, 


madia Poci RENO 5 
Noże do otwierania 30 ts. 
|| blaszanych hermętycznia 
puszkach są parą 
| $e— Przyprawa latwa 
Eh po cenach fabrycznych 
. F. ernóżki él z 
d mia stadnie" Erzemy*lu, 
składach d k 
Ly elikatesów itp. we 


Modes de robes Marji Brückner 


odes de robes Marji Brückner 
žes 5.' 


jakoteż jedwab Hemnenberga czarny, biały kolorowy od 35 ct. 


I 


tami rękoma, chocby nawat mie był szlachci- 
cem. Dziś zatarły się różnice m'ędzy stanami, 


la przytem ty... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


I 
t 


do 14.65 (około 240 rozlicznych 


jakości i 2000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65. 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 14.65 jedwabne bengaliny zł —.80 — 7.65 

Jedw materye włos, na suknie 8.65 „ 49.75 jedwabne granadyny š kr. 80 , — 3,80 

Jedwabne fułary s: 60 „ 3.35 Jedwabny Faille frangaise zł. 1.45 — 6.80 

Jedwabny atłas dła masek » —207 „1.90 Jedwabua Surahs ct. 80 „ — 8.80 

Jedwabne Merveillenx » —45 , 485 Jedwabny fular japoński „ 80 „ — 8.35 

Jedwabne materye balowe —.35 „ 14.65 Jedwabne Crep de Chaine s LSB — 6.65 
za meter 


Jedwab Armures, Merveilleux, 
dwabne kołdry i materye na 


Duchesses ete. Cristalligues, Moire antique, Moscovite, Marcellines, je- 
chorągwie wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. 


— Listy 


do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 5 ct. 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga, w Zurichu k. i k. dostawca nadworny. 


mananaya wy —— —— — M a I AA — - — 


| Fabryka sztucznych rawo- w zów Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 
we Lwowie, ul Akademicka 1. 5 poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach 


Tuperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy, 
Nowość: superfosfaty pod kartofle i chmiel, - 


Cennik no+y jeż wysztdł, który na każde we>wania wysyła się odwrotnie. 
Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plombowsnych. 


akcyj. Banku hipotecznego 


Kantor wymiany c. k. uprz. galic. 


bapaje | sprzedaje wszystkie papiery wartościowa 
imdaaj prowizył. 
4/,0/, listy hipoteczne : 
5% ipoteczne premluwanu 
4% keronowe 


raj 
LSA okilgacye komunulne Banke krajowoge 
wasalkie renty austryackie I wygra która to pa 


UWAGA: Kantor wymiany Banku 
Sza 


jsoswe, j 


Jake e i pooma 
Kalo 
5 
4'e pożyczkę węglerskich kolel państ. 


å j. węgierskie zbllgacye 
Kantor wymiany Baaku hipotecznego zawsze nabywa 
DEREK TE tys 
nego przyjmuje od ©. T. 
boi dio ku be 
we papiery vo owa, pr pa": mpe Ry = gotówkę, bez wsze 


karsie dziennym najdokładałejszym, xie licząc 
łokacyt polsca. 
sżyczkę krajową galicyjsk 
siya kralowa galicyjską korenową 
e pożyczką sji, galicyjską 
R pożyczkę prspinasyjną bukowińską 


1/_ © 


Zap ESE s 


ących ===? “yy aara 


ago potrą - 


De efektów, u których wyonszpały się kupony, dosiarzm aowych arkuszy kuponowych, sa swrofem kosi- 


, które sam ponosi. 


Fredry |. Wstęp wolny. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej w 


starszego syns mego 


U Pena Ohin 


Franciszek Zandler 


Fredry !. 


Ignacy Schmal, restaurator. 


— 


, Wyboram ` 
CHINBKA BERRATA 

|, paczka ćwierć tunt, 125 gr" 

í Nektar książęcy 


Ui Bukiet kedląpoią : 

IV Kwiat Gua. 
KAZIMIERZ LEWIOKI | 
Lwów, Trybunalska. d 


Leśniczy: egzaminowany poszukuje 
posady. Karczewski, Grzymałów. 3 4 


fine Champagne w oryginalnych, delikat- 
ch, smescznych i łagodnych gatunkach. 
arka Bein Bruei * beczułka 4 litrowa 
zł, 6, 3 litrowa „Demijchus ' 4.50, przesyła 
za zaliczką oclsne i franko do wszystkich 


miejscowości Austro Węgier H. ias- 
seggla Capodistria kolo Tryjeatu. 


| Śmierć myszom | szęzurom| | 


=. ( me | 


restauracyi 


— 62 
—" 716 


pół ko 9? do 105 ct. 


angielskie i h 
do 6.00 ct. męża 


Nasiona 


chy pół ko 1.50 


',* ko 80 i pół ko 1-90 ct. 


modrzew 60, 
Czeńmolady 


SOSNA 


czysty kuracyiny 


16—2! et. 


ych 
gotowane į jak świe- 
i szybka. Można, 


i we wszystkich 


yzna 5. 


4 drukarni nar. W. 


Pod Czarną 


p. Zassów rozsyła za pobra 
niem pocztą lub koleją 


cena za 1 funt 50 dkgr. Jodła 30, 


sosna czarna 1.60, świerk 75, aku- 
cya i olcha po 8U, głóg, jasion i 
jarząb po 20, brzoza i jawor, klon 
1 orzech amor po 25, wiąz i żar- 
nowiec po 40 et. Prócz tego po- 
leca do kultur wiosennych «6 ml. 
sadzonek leśnych i 100 tysięcy 
drzew parkowych, krzewów i ro- 
sln pnących w stu różnych ga- 
tunkach. : 


Cennik odwrotną pocztą. 


Krawaty 


w największym wyborze poleca 
specyalny skład krawatów pod 
firmą 


Motylewski i Krzyszkowski 


| Biaro wywiidowce At Lwów plac Maryaoki liozba 6. 


przeniesione na Sykstuską Nr. 16. 2-3 obok hotelu Francuskiego. 


iJadyma niezawedna 


TRUCIZEA ag 


na s=esmry, myszy demowe 
š polne. 


leśne 


die wszystkie os sa z 

y używane. Działa trująco tyl- 

AAE (avr. = [222 lires) eweaar, mayas, 
królik ludzi i rwierząt domowych 
jak pios, kot, drób lip. zieszkodliwa, 


os 
Iki w paskach 
ŚR upotti 0110. chi wiscok GAIN 


topako.) odwrotnie 

sa pob MBkład i laborate- 

ryuza przetworów ehem., Ja- 
@lamika, 


ma N ra farm. w 
I kio trucizny 2 zły. 4 i kila 
7 sir. BO ot. r 


Hurtowny sklad na Lwów L. Wie: 
dek i A. Krajewsiki. Apteki: 
Ersa M 


TRAWA MIODOWA 


(Wiolcus lanatus) 
własnego zbioru z obszaru dworskiegi 
Borówna, nasienie świeże i pewne ni 
grunta suche lub mokre, zupełnie licha, 
na pastwiska wyborna roślina raz zasiana 
trwa kilka lat. Jeden korze6 wra 
z workiem kosztuje 4 sir. wa. przy za 
kupnie naraz 10 korey dodaje rię ko 
rzec bezpłatnie na wagę 100 kilo 59 zir. 
Zamówienia uskutecznia J. Balsiewicau 

skład op w Bechni. 


Manieckiego. Zarządca W. Hodak. 


